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■ / ' ■ i  WOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyoii.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników Si. Sokołowskiego, Pasaż Haos- 
suanna i. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88. 

 \ ________________________

P F s e a m c r s t s  
z a mi e j s c o wa :  i mi e j s c o wa :

m z id e  . - . 32 K., j ówieróreczRie s K. — h. 3 raczete . . .  24 K. I ew isróroezais . • 6 E. 
półrocznie . . 18 K. I miesigezsis 2 K. 70 h. |  pśfrsozni® . . 12 K. | « i 3alęoz»l» . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 8 0 .h. miesięcznie. 
„Przawodnik natkcmy i liisreskE", dodatek miesięczny do ..Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 80 h. 
,,PrzBwadnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal,

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokttłowskiege  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Kaczkowski) 38 
Kue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
kwietnia b. r. zamianować najmiłości wiej kie­
rownika gimnazjum państwowego w Trembo­
wli, profesora Waleryana H e e k a ,  dyrekto­
rem tęgo zakładu.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
adjunkta więzienia sądu obwodowego w Zło­
czowie, Józefa H o r n o f a ,  kontrolorem wię­
zienia sądu krajowego w Ozerniowcach.

Lwów, 29 kwietnia.

JE. dr. k ichał BobrzysiskS
nowy Namiestnik Cwsslieyi

"Wiedeń. Dzisiejsza Wiener Zig. ogła­
sza, iż Najj. Pan Najwyższem postanowie­
niem z dnia wczorajszego z a m i a n o w a ł  
dr.  M i c h a ł a  B o b r z y ń s k i e g o  N a m i e ­
s t n i k i e m  Ga l  i c yi.

W iedeń. Najj. Pan przyjął wczoraj 
popołudniu w Sehonbrunnie dr. Kobrzyńskie­
go na audyencyi prywatnej.

"Wiedeń. Najj. Pan odebrał dziś o 11 
przed południem przysięgę od nowozamiano-

wanego Namiestnika Galicyi, tajnego radcy 
dr. Michała Bobrzyńskiego. Przy tym akcie 
interweniowali wielki podkomorzy hr. Gu- 
denus i P. Minister spraw wewnętrznych br. 
Bienerth.

Po odebraniu przysięgi Najj. Pan przy­
jął P. Namiestnika dr. Bobrzyńskiego na oso­
bnej audyencyi.

Dr. Michał B o b r z y ń s k i ,  od szeregu 
lat jeden z najwybitniejszych członków de- 
legacyi polskiej tak w Sejmie, jak i w par­
lamencie, urodził się d. 30 września 1849 r. 
w Krakowie, gdzie odbył studya gimnazyal- 
ne i uniwersyteckie, a w r. 1872 promowa­
ny został na stopień doktora praw. W rok 
później habilitował się dr. Bobrzyński w 

[Uniwersytecie Jagiellońskim, jako docent pol­
skiego prawa i jego historyi, już przedtem 
zaś — w r. 1871 — rozpoczął był praktykę 
konceptową w prokuratoryi skarbu.

W r. 1875 rozszerzył habilitację na 
historyę prawa niemieckiego. D. 12 kwietnia 
r. 1877 został nadzwyczajnym, d. 12 listo­
pada w r. 1879 zwyczajnym profesorem.

W latach 1878 do 1890 pełnił dr. Bo­
brzyński obowiązki dyrektora archiwum aktów' 
Demskieh i grodzkich w Krakowie. W roku 
1878 został członkiem korespondentem, w r. 
1883 zaś zwyczajnym członkiem Akademii 
Umiejętności. W r. 1890 obdarzyła go go- 

| dnością członka Akademia i.T)Sc.j|f Jości w 
Pradze.

Na arenę polityczną wszedł dr. Bo­
brzyński w r. 1885, wybrany posłem do Ba­
dy państwa z kuryi wielkiej własności okrę­
gu krakowskiego, który to mandat piasto­
wał aż do chwili powołania go na stanowi­
sko Wiceprezydenta Bady szkolnej krajowej. 
Mianowicie ustawą z 18 kwietnia 1890 (Dz. 
p. p. nr. 70) została ustanowiona posada Wi­

ceprezydenta galic. Bady szkolnej krajowej 
i w tym samym też roku Naj w. postanowie­
niem z d. 7 września powołano dr. Bobrzyń­
skiego na to stanowisko. Był zatem dr. Bo­
brzyński pierwszym z rzędu Wiceprezyden­
tem; godność tę piastował lat z górą 10.

W tym czasie, w r. 1894, za jego ini- 
eyatywą przyszła do skutku ustawa o urzą­
dzeniu i utrzymaniu szkół ludowych, w któ­
rej zrównano datki konkurencyjne szkolne 
gmin i obszarów dworskich. W r. 1895 wy­
daną została ustawa o organizacyi szkół wy­
działowych. W r. 1895 i 1899 wydano nowe 
ustawy o miejscowych i okręgowych radach 
szkolnych. Dokonano też w latach 1893 i 
1899 gruntownej reformy szkół realnych.

Tak samo w wewnętrznym zakresie dzia­
łania administracji szkolnej przeprowadzono 
w ciągu urzędowania dr. Bobrzyńskiego za­
sadnicze reformy, przez zaprowadzenie no­
wych planów naukowych dla szkół ludowych 
i wydziałowych. ’W tym czasie powstały mia­
nowicie 4 seminarya nauczycielskie, 3 szkoły 
realne, 6 gimnazyów, 1 szkoła handlowa i 
około 850 nowych szkół ludowych.

Nietyłko zaś inicjatywa tych reform 
wyszła od dr. Bobrzyńskiego, lecz dziełem 
jego była także kodyfikacja odnośnych ustaw 
i rozporządzeń.

Od r. 1885 piastował dr. Bobrzyński 
mandat do Sejmu z tej samej kuryi.

Po ustąpieniu z Bady szkolnej d. 20 
września 1901 objął dr. Bobrzyński na no­
wo stanowisko zwyczajnego profesora "Wsze­
chnicy Jagiellońskiej, gdzie wykładał ogólne 
i austryackie prawo państwowe.

W r. 1893 nadał Najj. Pan dr. Bo- 
brzyńskiemu krzyż komandorski orderu Fran­
ciszka Józefa, Naj w. zaś postanowieniem z 
27 września 1901 godność tajnego radcy.

W r. 1903 został dr. Bobrzyński po­
nownie wybrany posłem do parlamentu, a przy

ostatnich powszechnych wyborach otrzymał 
mandat z 23 okręgu Mielec Kolbuszowa.
W r. 1907 objął godność Wiceprezesa Koła 
polskiego, którą piastował do schyłku ubie­
głej kadencyi.

Bardzo bogatą jest także naukowa dzia­
łalność dr. Bobrzyńskiego. Ogłosił on dru­
kiem następujące prace:

1. O ustawodawstwie nieszawskiem Ka­
zimierza Jagiellończyka (1873). 2. „O da- 
wnem prawie polskiem, jako nauce i umie- 
jętnem badaniu (1874). 3. Wiadomość o u- 
chwałach zjazdu piotrkowskiego w r. 1406 i 
1407 (1874). 4. O założeniu sądów wyższyeh 
prawa niemieckiego na zamku krakowskim. 
(1875). 5. Sejmy polskie za Olbrachta i Ale­
ksandra (1876). 6. Ilistorya prawa niemie­
ckiego w zarysie (1876). 7. Kazania sejmo­
we Skargi (1876). 8. O mieszanym układzie 
prawa polskiego przez Jana Sierakowskiego 
(1877). 9. Stanowisko polityczne Jana Ko­
chanowskiego (1878). 10. Prawo propinacji 
w dawnej Polsce (1878). 11. Dzieje Polski 
w zarysie (I. edycya 1879, II. 1880, III. 
1888). 12. W imię prawdy dziejowej (1879). 
13. O podziale historyi polskiej na okresy
(1880). 14. Geneza społeczeństwa polskiego
(1881). 15. Jan Ostroróg (1885).

Ponadto opracował dr. Bobrzyński „Sta­
rodawnych prawa polskiego pomników" tom 
III. (1874), tom V, (1879) i część tomu VII.
(1882), Drukował także wiele prac drobnych, 
recenzyj i artykułów politycznych w różnych 
czasopismach.

Glosy prasy polskiej.
Cała prasa polska powitała powołanie 

dr. Bobrzyńskiego na stanowisko Namiestnika 
Galicyi z żywą sympatyą i zadowoleniem, jak­
kolwiek — rzecz jasna — nie bez zastrze­
żeń, wynikających z programu każdego po­
szczególnego stronnictwa.
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Z A G M A T W A M  T R A G E D I I
STUDYUM BIOGRAFICZNE

Z DZIEJÓW SERCA ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO
p rz e z  

F. HOESICKA.

CZEŚĆ DKCCtA.

R A J  U T R A C O N Y .
(1836-1838).

I.
(Ciąg dalszy).

Wśród podobnych okoliczności wyjechał 
Krasiński d. 23 maja razem z Danielewiczem 
na kuracyę do Kissingen. Ledwo przybył na 
miejsce, znów go opadły „okropne zmory", 
bo nie mógł zapomnieć o „raju", jakim tu 
rozkoszował się zeszłego lata. „Temu rok ta­
ki szczęśliwy byłem!" pisał d. 10 lipca do 
Sołtana, donosząc mu w tymże liście, że 
chcąc czas „a raczej własne myśli zabić", 
zgrywał się w miejscowem kasynie. Z duszą 
zmęczoną, „miotaną brakiem pokoju", a cią­
gle targaną zeszłorocznemu wspomnieniami, 
bardzo często budził się w nocy, widząc „w 
żywych barwach" niby na jawie, czarowne 
obrazy niedawnej przeszłości, co nim wstrzą­
sało tak silnie, że podskakiwał na łóżku 
„jakby mu kto kulę między żebra wpakował". 
Jakoż zdarzały mu sie chwile, w których 
chciałby umrzeć na jaką gorączkę, albowiem 
do niczego nie miał ochoty, nic go nie ba­
wiło. Nawet pisanie mu nie szło. „Pióra 
podniecić nie mogę, takie ciężkie, jak ołów, 
a puste zda się, jak pueh". Wtajemniczony 
we wszystko Danielewicz tak opisywał d. 8

lipca w liście do generała chwilowy nastrój Zy­
gmunta: „pani B. nie jest bynajmniej zapo­
mniana. W tych czasach rozpoczęła się nie­
fortunna korespondencja, zawsze kłótliwa i 
wzajemnymi wyrzutami przepełniona, niemniej 
jednak te nieszczęsne stosunki przedłużająca. 
Czasami Zygmunt w chwilach lucides czuje, 
że mu to drogę do wielu rzeczy zagradza; 
ale rzeczywiście, gdyby nawet nie tak bar­
dzo się kochał, musiałby mieć dla pani B. 
de certains menagements, znając charakter 
jej drażliwy, stan umysłu niebezpieczny, wie­
dząc, że się do tego trochę przyczynił, i pa­
miętając, ile go to kosztowało pracy, żeby 
tak harmonijne dzieło wystawić". Zdawałoby 
się, że czas i oddalenie powinny zrobić swo­
je, że pomijając wszelkie względy, podykto­
wane delikatnością uczuć, już samo rozłącze­
nie powinno wywierać swój zbawienny wpływ 
na obniżanie się temperatury tej nieszczęsnej 
miłości. Krasiński jednakże zdawał się stano­
wić wyjątek z tej psychologicznej reguły, a 
przynajmniej na sobie jeszcze nie doświad­
czał jej prawdziwości. To też, gdy mu mo­
tylkowaty Gaszyński, w odpowiedzi na jego 
żałosne zwierzenia napisał swoje trzeźwe za­
patrywanie w tej kwestyi, dowodząc na za­
sadzie własnej praktyki, że odległość i czas 
to najradykalniejsze środki zaradcze przeci­
wko miłości i jej utrapieniom, Krasiński, 
choć mu przyznał w obszernym liście, że 
„są miłości, które duszą się pod ciężarem 
czasu i przestrzeni", to przecież twierdził z 
całą stanowczością — sam o tem wiedząc 
najlepiej — źe istnieją również i takie, któ­
re „jeszcze sił nabierają przez to, że ciągle 
pracują wyobraźnią w niedostatku upragnio­
nej rzeczywistości". „Ja sie w tym drugim 
przypadku znajduję"....

Mimo to pod jednym względem nie był 
pewnym swej stałości: mianowicie, choć się 
nie lękał wpływu przestrzeni, obawiał się 
druzgocącego wpływu czasu. Czas jest naj­
większym nieprzyjacielem piękności kobiecej: 
najpiękniejsze kobiety walczą z jego niemi­
łosiernym zębem, który prędzej czy później 
sprowadza zmarszczki na najpiękniejszej twa­

rzy, tak, że niema kobiety, która nie zesta­
rzałaby się w końcu. A gdy się zaczyna starzeć, 
wtedy zaczyna brzyduąć, a gdy zaczyna brzy- 
dnąć, trudno kochać się w niej tak, jak kie­
dy była młodą i piękną. Tego zaczął teraz 
Krasiński obawiać się dla pani Bobrowej, 
bo zbliżał się dzień, w którym miała zacząć 
trzydziesty rok życia, a choć Balzak uważał, 
iż une femme de trm te ans jest najpiękniej­
szą, to jednak dla pani Joanny, schorowanej 
i zdenerwowanej, trzydziestka mogła być kre­
sem młodości i piękności. Gdyby to nastą­
piło, mogłaby zacząć brzydnąć, a wtedy poeta 
nie mógł ręczyć za siebie, czy nie przestałby 
się w niej kochać. Nie każdy jest sentymen­
talnym Alfem, zdolnym wzdychać do posi­
wiałej Aldony.

Z tej obawy zrodził się wiersz, który 
miał być imieninowem wiązaniem, a który, 
choć sobie poeta z tego nie zdawał sprawy, 
świadczył o jego zwolna ostygającem uczuciu.

0 biedna, czegóż ja mam życzyć tobie ?
Co wzbudzić w potęg czaro dziej skiem kole,
By świeżość wiosny w posępnej żałobie 
Nie marła jeszcze na twem drogiem czole.

Dlatego chciałby przedewszystkiem „od­
bić czasu niewstrzymane fale", ażeby w koło 
niej „pląsać" nie zaczęły, bo gdyby przyszło 
do tego, on możeby się okazał nielepśzym od 
innych mężczyzn, których natura już stwo­
rzyła takimi, iż potrafią wielbić tylko świeże
1 młode lice. „Ach, to piekielna ironia — 
były własne słowa Krasińskiego w tej dra­
żliwej kwestyi — ironia pierwsza wśród 
wszystkich na ziemi, zamykająca między dwie­
ma zmarszczkami nieskończoność uczuć serca 
ludzkiego". Na szczęście, jego ukochana 
jeszcze nie miała zmarszczek na twarzy, 
tak, iż poeta, pisząc wiersz na jej zbli­
żające się imieniny, śmiało w nim mógł 
rozwodzić się o jej wyjątkowej krasie, o jej 
„oczach zmiennych", którym cierpienie nada­
wało barwę lazurową, a które „z błękitnych 
nagle się w czarne przekształcały", jeśli w 
jej śnieżnem łonie zawrzały „czary uniesie­

nia"; o jej czole prześlicznem, „kędy ożywione 
myśli snuły się jedne po drugich, jak cienie"; 
o jej uśmiechu czarownym, który „mdlejąc" 
na cudnie skrojonych ustach, zostawiał na 
całej twarzy „drobny ślad radości".

Bzecz dziwna, iż Krasiński, tyle pisząc 
o fizycznej piękności pani Joanny, nic nie 
napisał o jej piękności moralnej, o jej zale­
tach duszy Ł). Niczego nie chciał, tylko by 
nadal pozostała równie piękną, a pragnął tego 
tak gorąco, iż, jak zapewniał w tymże wier­
szu, nawet był gotów zrzec się sławy i szczę­
ścia, jeśli mu one kiedykolwiek miały prze­
wodniczyć w ziemskiej wędrówce, byle choćby 
tym kosztem okupić jej ciągłą piękność i 
świeżość.

Byś tylko dłużej piękną mi została.

Bo
Gdy ty zwiędniesz, ja zgasnę na wieki.

Nie wyobrażał sobie, by dlań życie je­
szcze mogło mieć jakieś powaby, gdyby w 
nim wygasła miłość ku niej, „zwiędłej".

Bo życie moje przeplatałem twojem 
Jak dwie złączone niezmieszane. rzeki 
Co płyną zgodnie różnofarbnym zwojem....

Jeżeli idzie o symptomatyczne znaczenie 
tego wiersza, to świadczył on niezbicie, iż 
poeta coraz krytyczniej zaczynał się zapatry­
wać na swą kochankę, iż może już nawet 
zauważył pierwsze zmarszczki na jej twarzy, 
a jeśli już zaczynał powątpiewać o sile swego 
przywiązania, na wypadek, gdyby ona „zwię­
dła", to znaczyło to niewątpliwie, iż zwolna 
wstępował w fazę uczuciowego odpływu, iż 
już minął zenit swojej miłości ku pani Bo­
browej, słowem, iż tej miłości miało się już 
pod koniec.

(Ciąg dalszy nastąpi).

ł) Uderza to również i Kallenbacha. Z y- 
g m u n t  K r a s i ń s k i  II., 403—404.
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Krakowski Czas wyraża przekonanie, 

że długoletnie doświadczenie administracyjne 
nowego Namiestnika daje rękojmie, iż z całą 
znajomością rzeczy przystali do dalszego 
rozwinięcia i postawienia administracyi kraju 
na tern stanowisku, jakiego wymagają skom­
plikowane nasze stosunki kulturalne i eko­
nomiczne.

Przy istniejącym dualizmie władz rzą­
dowych. i autonomicznych najważniejszą rzeczą 
jest zgodne i harmonijne ich współdziałanie. 
Na tym punkcie — słowa Czasu — dr. Ko­
brzyński daje nam jednak zupełne zaspoko­
jenie. Koleżeństwo z ław szkolnych i przy­
jaźń jego osobista, znana powszechnie, z Mar­
szałkiem lir. Badenim, rozciągała się także 
na cały szereg spraw publicznych i nie 
wątpimy, że się utrzyma w stosunku Na­
miestnika do Marszałka,

Społeczeństwo, witając nowego Namie­
stnika, wie, ile poświęcenia dla ogólnego do­
bra, talentu, energii i doświadczenia odda on 
na usługi kraju, wie także, że rządy jego ce­
chować będzie ta sama jasność sądu, stanow­
czość zdania i czynu i ta sama świadomość 
celu, któremi odznaczała się cała jego prze­
szłość".

Gazeta Narodowa stwierdza, że dr. Bo- 
brzyński „na swoje wysokie stanowisko 
przynosi wszystko, czego potrzeba, ażeby 
módz rządzić w najlepszem słowa znaczeniu. 
Przynosi wysoką kulturę i głębokie wykształ­
cenie historyczne, humanitarne i polityczne, 
przynosi długoletnią, piękną działalność par­
lamentarną, która mu wyrobiła wybitne imię 
w Sejmie i Radzie państwa, przynosi duży 
zasób doświadczenia, rozległych i ufundowa­
nych stosunków i wpływów, a nadewszystko 
niezwykłe zdolności i bystrość umysłu, dar 
oryentacyjny, wytrwałość, nieugiętą wolę, 
czasem nawet w apodyktyczność przechodzącą, 
nieposzlakowaną prawość charakteru i bez­
interesowność, najlepsze zamiary, a przytem 
żelazne zdrowie i niesterane jeszcze siły".

„Dr. Michał Bobrzyński — pisze Dzien­
nik Polski — to mąż stanu w całem słowa 
tego znaczeniu, obdarzony nadto wielkim da­
rem administracyjnym. Stały w swych posta­
nowieniach, jest równocześnie przystępny 
wszystkim nowym myślom i prądom; daleki 
od wszelkiego sporu; ocenia każdą sprawę z 
wielką jasnością i trzeźwością niepospolitego 
swego umysłu, powodując się tak wobec swych 
zwolenników, jak i przeciwników' ścisłą bez­
stronnością i sprawiedliwością. .Jest dalej 
człowiekiem, który nie znosi frazesu i nie 
szafuje słowami, lecz raz coś postanowiwszy, 
wykonuje z całą ścisłością i lojalnością.

Dr. Bobrzyński jest człowiekiem niezło­
mnej energii; nie znaczy to, ażeby nie był 
wyrozumiałym tam, gdzie tego istotna zacho­
dzi potrzeba, ażeby każdy błąd traktował jak 
przestępstwo lub zbrodnię. Owszem, gdzie po­
trzeba, umie być wyrozumiałym i wzglę­

dnym — natomiast jest rzeczą niezawodną i 
bezwzględnie pewną, że nie znosi anarchii 
w żadnej formie i żadnym kierunku. Wszel­
kie prace burzycielskie znajdą w nim zdecy­
dowanego przeciwnika, gdyż stać on będzie 
niezłomnie na straży obowiązujących ustaw".

W Przeglądzie czytamy: „Dr. Bobrzyń­
ski jest konserwatystą w najlepszem rozu­
mieniu tego wyrazu, to znaczy politykiem 
bardzo doświadczonym i obejmującym myślą 
wszystkie dziedziny życia społecznego, bez­
stronnym w ocenianiu politycznych przeko­
nań i pobudek, a rzecznikiem istotnego po­
stępu. Taki mąż stanu z pewnością postawi 
sobie za zadanie osłabić wszelkie stronnicze 
przeciwieństwa, a zgromadzić dokoła siebie 
wszystkie obozy polityczne, stojące na grun­
cie legalności względem narodu i Państwa, 
aby one razem pracowały dla wspólnego 
dobra.

Rozumie się samo przez się, że na sta­
nowisku Naczelnika kraju nie będzie nowy 
Namiestnik stronnikiem jakiegoś jednego 
obozu politycznego. Jego stronnictwem bę­
dzie obóz sumiennych pracowników na niwie 
krajowej, jego obowiązkiem — bezstronność, 
a zadaniem — przeprowadzenie refonnowych 
planów, zaczętych przez jego znakomitego po­
przednika. Pomoże mu w tem bogate do­
świadczenie, niepospolita wiedza, rozum wiel­
ki i wytrawny, takt, prawość, czystość za­
miarów i stanowczość w postanowieniach".

Słowo Polskie w artykule z Wiednia 
kreśli hi story ę ostatnich dni i zaznacza, że 
dr. Bobrzyński obejmuje swój urząd wr chwi­
li bardzo trudnej, a bardzo odpowiedzialnej. 
Wspomniany organ wywodzi dalej, że ze sta­
nowiska jednego stronnictwa nie można w 
tej c-hwili oceniać przyszłego kierownika 
spraw krajowych, wyraża też nadzieję, że w 
tej chwili wszystkie stronnictwa polskie, od­
dane gorliwie sprawie publicznej, poprą no­
wego Namiestnika.

Krakowski Głos Narodu  wywodzi, że 
„opinia publiczna odrazu oceniła w dr. Bo- 
brzyńskim człowieka, który w trudnej chwili 
może i powinien stanąć na wyłomie. Bo trze­
ba pamiętać, że w obecnej chwili przyjęcie 
godności Namiestnika jest ofiarą i poświę­
ceniem, przed którem nawet wygórowane 
ambieye mogły się cofnąć... Ale nie ambieyą 
powodowany przyjmuje p. Bobrzyński niebez­
pieczny urząd. Dr. Bobrzyński obejmuje 
swój urząd w poczuciu obywatelskiego obo­
wiązku, w tom przeświadczeniu, że jego do­
świadczenie polityczne, jego rozum i jego 
rozwaga powinny być obecnie spożytkowane 
na stanowisku naczelnem, które w teraźniej­
szych stosunkach jest zagrożonym posterun­
kiem".

„Nie będzie to bynajmniej nominacya 
konserwatysty, przedstawiciela partyi, bo 
nie ulega wątpliwości, że z chwilą objęcia 
swego urzędu, dr. Bobrzyński przestaje być

politykiem partyjnym i może jedynie prowa­
dzić politykę krajową, odpowiadającą ogól­
nym potrzebom i interesom".

Z życzliwą bezstronnością wita dr. Ko­
brzyńskiego na nowem stanowisku K uryer 
Lwowski, uznając w nowym Namiestniku 
człowieka woli i zasad, człowieka prawego 
charakteru, a przedewszystkiem c a ł e g o  
człowieka.

Także krakowska Nowa Reforma oświad­
cza, że najwięksi przeciwnicy dr. Bobrzyń- 
skiego nie odmawiali mu wysokich zdolności 
i wielkiego daru oryentowania się. Krakow­
ski organ podnosi także na korzyść dr. Bo- 
brzyńskiego okoliczność, że od chwili, gdy 
dawne Koło polskie oświadczyło się za po- 
wszechnem głosowaniem, 011 reformę, wybor­
czą do parlamentu konsekwentnie popierał, 
nawet gdy parlament odrzucił zasadę plural- 
ności, za którą się oświadczył.

Rada Państwa.
Z Izby panów.

Wczoraj odbyło się posiedzenie Izby 
panów, które Prezydent ks. W i n d i s c h -  
G r a e t z  zagaił o godzinie pół do 4 po po­
łudniu, zawiadamiając zebranych o śmierci 
członka Izby, ś. p. Andrzeja hr. Potockiego.

H ołd  pamięci Andrzeja hr. Potockiego.
Na te słowa wszyscy członkowie Izby 

powstali z miejsc, a Prezydent poświęcił ś. p. 
Zmarłemu następujące wspomnienie:

„Wstręt i oburzenie przejmują nas, jak 
i cały świat cywilizowany z powodu hanie­
bnej zbrodni, której ofiarą padł ś. p. Andrzej 
hr. Potocki. Do tych uczuć musi jeszcze do­
łączyć się uczucie żalu, że ofiarą zbrodni 
ohydnej padł szlachetny, przez wszystkich 
poważany i szanowany człowiek, który z czy­
sto patryotycznego poczucia obowiązku wy­
trwał na swem.trudnem i bardzo odpowie- 
dzialnem stanowisku i który, umierając, dał 
jeszcze wyraz swym wiernym uczuciom dla 
Monarchy.

„Andrzej hr. Potocki, potomek wybi­
tnego, szlacheckiego rodu, po świetnem u- 
kończeniu studyów, z gorliwością i uznania 
godnem poczuciem sprawiedliwości brał u- 
dział w życiu publicznem swego kraju ro­
dzinnego. Dwa lata stał hr. Potocki na czele 
Repreze.ntacyi krajowej Galicyi, a przed 5 
laty piwierzono mu kierownictwo admini­
stracyjnych spraw krajowyeh, dla których 
poświęcił w całości swe najlepsze siły. My, 
wśród których ś. p. Andrzej hr. Potocki li­
czył wielu gorących przyjaciół, współczuje­
my z rodziną ciężkim holem dotkniętą, z ro­
dziną tego, który jako ofiara swych obo­
wiązków przez najwstrętniejszy inord skry­

tobójcy stracił tak drogie dla wielu życie. 
(Potakiwania).

„Panowie przez powstanie z miejsc 
uczciliście już pamięć ś. p. Zmarłego i przy 
łączyliście się do ogólnego żalu, co wyrażone 
będzie w protokole Izby".

Obrady.
Następnie uchwalono porządek dzienny 

najbliższego posiedzenia.
Na wniosek dr. L u d w i g a  Izba upo­

ważniła Prezydenta, aby ewentualnie pilne 
ustawy, uchwalone przez Izbę posłów, prze­
kazywał bez pierwszego czytania komisjom, 
a mianowicie sprawę podwyższenia kontyn­
gentu rekruta obrony krajowej i ustawę o 
wynagrodzeniu rodzin rezerwistów.

Z kolei wysłuchała Izba interpelacyi 
hr. Th n n a  i tow. w sprawie prof. Wahr- 
munda. Interpelanci wskazując na to, że wy­
rok sądu w sprawie konfiskaty broszury prof. 
Wahrmunda niezbicie stwierdził, iż broszura 
jego wyszydzała i ośmieszała stosunek Ko­
ścioła do Boga, wywodzą, iż niemożliwe jest, 
aby prof. Wahrmund wykładał dalej prawo 
kościelne na Uniwersytecie w Insbrucku. Dalej 
interpelaeya wskazuje na rzekomą sprzeczność 
oświadczeń P. Prezydenta Ministrów, który 
powiedział, że władze wystąpią przeciw Wahr- 
mundowi z całą surowością ustawy i P. Mi­
nistra oświaty dr. Marcheta, który znów na 
posiedzeniu komisyi budżetowej powiedział, 
że nie może być mowy o ukaraniu prof. 
Wahrmunda. Interpelaeya domaga się wre­
szcie, aby Rząd wydał zarządzenia, które za­
dość uczyniłyby ich przekonaniom i sumieniu, 
w przeciwnym razie bowiem wyciągną z tego 
konsekwencje przy uchwalaniu budżetu i pro- 
wizoryum budżetowego.

Interpelacyę tę podpisali między inny­
mi z polskich członków Izby : dr. St. Smolka, 
Roman hr. Potocki, ks. Arcybiskup Teodo- 
rowicz, Gorayski, hr. Lanckoroński, dr. Pię­
tak, dr. Jędrzejowicz, hr. A. Wodzicki i dr. 
Madeyski.

Następnie Izba przekazała komisyi, którą 
natychmiast wybrano, projekt ustawy, uchwa­
lony przez Izbę poselską, w sprawie organi- 
zacyi Ministerstwa pracy.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Rossya współczesna.
(Informacje z ostatniej chwili).

Biecz podaje wiadomość _o s z e r o k i c h  
p e ł n o m o c n i c t w a c h ,  jakie mają być da­
ne p r z y s z ł e m u  g e n e r a l i s s i m u s o w i .

Generalissimusowi będą bezpośrednio 
podwładni: ministrowie — wojenny i mor­
ski, naczelnicy generalnych sztabów — lądo­
wego i morskiego, oraz dowódcy okręgów 
wojennych i eskadr. Generalissimus ma być
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POWIEŚĆ.

Wolny przekład z francuskiego.

VIII.
(Ciąg dalszy).

Le Hertier, doprowadzony do ostate­
czności wyrywał się, walczył ostatkiem sił, 
wytężył się i uderzył przeciwniczkę. Pięśeie 
jego się zakrwawiły, ale pozostał ciągle na 
uwięzi i śmiech szyderczy brzmiał mu nie­
ustannie nad uszami. Krzyknął:

— Któż ty jesteś właściwie?
Ona jeszcze głośniej się zaśmiała. — 

l rzekła:
— Pozwalam ci odkryć moją zasłonę. 

Może mnie poznasz.
Wtedy, okrutne przerażenie nerwy mu 

wyprężyło. Nie, za nic w świecie nie dotknie 
zasłony! Nie widział nic. Ale niejasno, w 
głębi duszy, domyślał się czegoś. Nie, nigdy, 
nigdy!... Lecz rozkaz nieznajomej był sil­
niejszy, niż jego wola. Powiedziała. Trzeba 
słuchać. Trzeba. Pomimo woli, ręka jego 
uniosła się w górę, zbliżyła, pochwyciła gęstą 
materyę.... Chcąc z tem już raz skończyć, 
zerwał welon ruchem gwałtownym i wtedy 
ukazało mu się banalne, a szkaradne oblicze 
śmierci. A gdy on, osłupiały, z zastygniętą 
krwią w żyłach stał przed nią, ona otwo­
rzyła swoje ramiona szkieletu i drwiła sobie:

— Pociesz się. Ona ci się wymyka. Ale 
ja zostaję, jestem twoją narzeczoną.

Chciał ją odepchnąć od siebie, a ona 
zbliżała się, powtarzając:

— Kocham ciebie, jestem twoją! Ty 
jesteś mój. Kochajmy się!

I nagle wszystko zaczęło kręcić się,

wirować w około niego.... Zdyszany, zlany 
potem, obudził się.... Był w swojem łóżku. 
Widocznie musiał krzyknąć, bo w tej samej 
chwili nadbiegły pani Le Hertier i Magda­
lena, zaniepokojone.

— To nic.... jakaś zmora mnie trapiła.
Uśmiechnął się i opadł na poduszki, 

wyczerpany.

IX.
Le Hertier chorował przez trzy ty­

godnie. Zapalenie płuc przyłączyło się kom­
plikując grypę, której początki nosił w sobie 
już w czasie tenisowego turnieju. Gorączka 
trwała przez dni dziesięć, mniej więcej z kłu­
ciem w boku: trzeba było postawić aż dwie 
wizykatory e. Potem nastąpiła rekonwalescen­
cja długa, powolna.... Nareszcie doktor po­
zwolił wstać z łóżka.

Dziś więc, odrobinę oszołomiony i nie­
spokojny, opuścił łóżko i przeszedł przez po­
kój niepewnym krokiem. Ubrany w ciepły 
szlafrok, otulony kołdrą, siedział przy ko­
minku w wielkim skórzanym fotelu. Kwie­
tniowe słońce szyby złociło. Pani Le Her­
tier, z nieśmiertelną swoją szydełkową robo­
tą usiadła po drugiej stronie kominka. Mil­
czała, wiedząc, że rozmowa zmęczyła by 
męża.

Z założonemi rękami, ze zmąconym u- 
mysłem, Le Hertier patrzył na nią.

Tak, dobrze było wracać do życia po 
chorobie. Nie przyznając się do tego nawet 
sam przed sobą, bał się, w przerwach po­
między napadami gorączki. Myślał, że może 
umrzeć.

A. obecnie, gdy wracał do zdrowia, roz­
rzewnienie retrospektywne nim owładało na 
myśl o niebezpieczeństwie, w jakiem się znaj­
dował. Pomyślał sobie o pani Le Hertier. 
Była dla niego niezrównaną dozorczynią, ma­
jąc dla niego, bez przesady i bez hałasu, w 
każdej chwili, ruch, słowo lub milczenie, 
którego mu było potrzeba.

Słodko wzruszony, Le Hertier raz je­
szcze wdzięczny był sobie, że podniósł ją do 
siebie, że uczynił ją bogatą, szczęśliwą, sza­
nowaną. Nigdy nie dał jej do poznania tego

co sam, w duchu czasem pomyślał, że inna 
towarzyszka życia mogłaby odpowiedzieć le­
piej jego miłości własnej lub interesom. 
Może nie wielu ludzi posiadałoby taką deli­
katność.

Jemu słodko było pomyśleć sobie, że 
był dobroczyńcą kobiety, która tak dobrze 
go pielęgnowała. I rzekł głośno:

— Chciałbym, abyś wiedziała, do ja­
kiego stopnia jestem ci wdzięczny za twoją 
opieko, nademną, w czasie mojej choroby.

Pani Le Hertier potrząsnęła głową. 
Widoczne wzruszenie przyprawiło ją o drże­
nie rąk. Odpowiedziała tonem swobodnym:

— Bo też byłeś wzorowym chorym.
Mówiła prawdę. Le Hertier ani narze­

kał, ani się niecierpliwił. A obawa śmierci 
była powodem, że znosił z uległością lekar­
stwa, cierpienia i nudy samotności.

— Mam nadzieję, że niedługo już wró­
cę ci wolność — rzekł.

Ona się uśmiechnęła.
— Czy myślisz, że mi tak bardzo spie­

szno ?
Długo patrzyła na niego. A gdy on 

milczał, otworzyła usta, aby może coś więcej 
powiedzieć. Następnie błysk jej spojrzenia 
przygasł zwolna; ledwie dostrzegalne we­
stchnienie pierś podniosło. Wstała i zbliżyła 
się do maszynki spirytusowej, przy której 
przestygało mleko w srebrnym rądelku.

— Oto już czas na podwieczorek, 
Chcesz napić się mleka?

Usiłował się podnieść, aby wziąć w 
ręce filiżankę. Ale niezabliźnione rany po 
wizykatoryach bolały go. Po wysiłku, jaki 
uczynił, aby się wyprostować, ciernno mu się 
w oczach zrobiło. Uczuł się bardzo osłabio­
ny i opadł na poduszki.

— Widzisz, jeszcze ci jestem po­
trzebna.

Uśmiechnął się, ale gorycz serce mu 
zalewała. A przytem, czy ta kobieta nie od­
czuwała pewnego rodzaju tryumfu, widząc 
bezsilność tego, który był jej władcą?

Wszedł służący:
— Pani Bartier pyta się, czy pani 

przyjmuje.

Pani Le Hertier uczyniła ruch zaprze­
czający, ale zanim mówić zaczęła, mąż ją 
uprzedził.

— Proszę ciebie usilnie, przyjmij tę 
panią. Nie życzę sobie, abyś z mego powo­
du była pozbawiona swoich stosunków. Aż 
nadto dobrze wiem, co znaczy samotność.

Znowu patrzyła na niego przez chwilę 
z niemym uśmiechem, jak gdyby chciała czy­
tać w jego duszy. Powstała.

— Bądź więc ostrożny. Za dziesięć mi­
nut powrócę.

— Będę grzeczny — odrzekł z uśmie­
chem.

Wyszła. Le Hertier pozostał sam, po­
grążony w zamyśleniu. Przed chwilą rozko­
szował się słodko powrotem do życia. Obe­
cnie, że chciał zrobić wysiłek, że uczuł się 
tak bardzo osłabiony, że doznawał zmęczenia 
spędziwszyjjjedną tylko godzinę po za obrębem 
łóżka to wszystko skłaniało go znowu do me­
lancholijnego usposobienia. Ozy możliwe, aby 
tak źle z nim było? Dotknął swoich członków, 
wychudzonych z powodu bezczynności, leże­
nia w łóżku i potów nocnych; spojrzał na 
ręce bezkrwiste i pomarszczone. Musiał bar­
dzo zmienić się fizycznie. Złowroga myśl ser­
ce mu szarpnęła... Musiał bardzo się zmienić...

Małe lusterko z czasów Ludwika XV. 
się leżało na kominku. Wyciągając rękę dostanie 
do niego. Zawahał się przez sekundę. Następ­
nie, uniósł się lekko na fotelu nie bez bolu 
w krzyżach i ujął za srebrne ramki. Ręka 
jego drżała... Spojrzał. O mało nie wydał 
okrzyku przerażenia.

Czy to był on? czy to naprawdę on? 
Pod kosmykami siwych włosów zwichrzonych 
nad czołem, świeciły zapadłe oczy. Dwa fał­
dy miękkiej i żółtej skóry opadały po obu 
stronach policzków. Tysiące zmarszczek, które 
dawniej zaledwie widać było w kącikach oczu 
i na czole, zarysowały się widocznie, pogłę­
biły, powydłużały. Rozfryzowane wąsy opa­
dały żałośnie. Cały owal twarzy skurczył się. 
Podbródek, źle ogolony, jeżył się białymi 
włoskami...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wiceprezesem Rady obrony państwowej, któ­
rej członkami są ministrowie i inni dygnita­
rze, a prezesom sam cesarz.

W takich warunkach generalissimus bę­
dzie miał wpływ dominujący na bieg spraw 
państwowych. Zależność od niego dwóch mi­
nistrów postawi go w zupełnie wyjątkowem 
położeniu w stosunku do reszty ministrów. 
Przez to, a także dzięki przewodniczeniu w 
w Radzie obrony państwowej, zdanie gene­
ralissimusa zaważy bezwarunkowo na każdej 
sprawie państwowej.

Innemi słowy w speeyalnych warun­
kach obecnych, w jakich sie Rossya znajdu­
je, doprowadzi to bezsprzecznie do dyktatury. 
„Nowy urząd generalissimusa — pisze Biecz — 
żadnego pozytywnego ulepszenia w sprawie 
obrony państwa nie wnosi, natomiast zwięk­
sza nieodpowiedzialność w systemie zarządza­
nia państwem, nie przyniesie więc-nic, prócz 
szkody “.

Gdy przed tygodniem w Radzie pań­
stwa wniosek o budowę kolei amurskiej, u- 
chwalony już w Dumie,: postanowiono prze­
kazać do rozpatrzenia osobnej komisyi, h r.  
W i t t e w y p o w i e d z i a ł c i e k a w e z d a n i e
0 k o l e i  w s c h o d n i o - c h i ń s k i e j ,  której 
jest twórcą. Wiadomo, że opinia publiczna 
przypisywała tej kolei, a więc i hr. Witte- 
mu winę wojny japońskiej i jej katastrof. 
Otóż lir," Witte w swej mowie stanowczo u- 
trzymywał, że sam pomysł zbudowania kolei 
z Irkucka do Władywostoku przez Mandżu- 
ryę był dobry, gdyż była to kolej handlowa
1 potrzebna zarówno Rossyi, jak Chinom. Li­
nia ta nie obudziła nawet podejrzeń Japonii. 
Ale wbrew radom hr. Wittego zbudowano 
jeszcze wyłącznie wojskową kolej z Charbinu 
do Portu Artura, która była istotnie przyczy­
ną wojny. Japończycy odebrali ją Rossyanom 
wraz z Portem Artura. Obecnie w ręku Ros- 
syan została kolej handlowa Irkuck-Włady- 
wostok przez Chiny, z niej może Rossya spo­
kojnie korzystać. Ale oto teraz zaczęto bu­
dować inną kolej nad Amurem, niewątpliwie 
w celach wojennych. Hr. Witte jest przeci­
wny kolei amurskiej, jak był przeciwny port- 
arturskiej. Innemi słowy: h r .  W i t t e  k a t e ­
g o r y c z n i e  z r z u c a  z s i e b i e  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś ć  za w o j n ę  j a p o ń s k ą  i o- 
s t r z e g a  p r z e d  n o w e m  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w e m .

*

D z i a ł a l n o ś ć  n o w y c h  k i e r o w n i ­
k ó w  m i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y  wywołuje 
ostre uwagi w prasie rossyjskiej. Ministerstwo 
wprowadza politykę „twardej ręki“, przywra­
ca egzaminy, usuwa komitety rodziców, krę­
puje szkoły prywatne. Jak zapewnia Słowo 
petersburskie, w ostatnich czterech latach 
powstało 40 prc. średnich szkół, które w o 
góle otwarto w przeciągu stulecia. Ale teraz 
ministerstwo niechętnie zezwala na zakłada­
nie szkół, a przynajmniej stara się przewle­
kać ich otwarcie. Co się tyczy świeżo mia­
nowanego wice ministra oświaty, p. Georgi- 
jewskiego, to o jego kierunku najlepiej świad­
czy fakt, że był on przedtem dyrektorem 
liceum moskiewskiego, a więc następcą Ka- 
tkowa i Grigmuntha. Bussk. Wied. nawet 
wprost zaliczają nowego wiceministra do ka- 
tegoryi „istinnych Rossyan“. Tym sposobem 
ministerstwo oświaty, do ostatnich dni rzą­
dzone przez „mężów ■ liberalnych11, jak pp. 
Kaufmann i Gerasimow, dziś znajduje się w 
innych rękach. Tak się przedstawia rzecz ze 
stanowiska prasy rossyjskiej.

*
Z wielką energią, opierając się na fa­

ktach, napada w St. Petersb. Wied. konserwa­
tywny publicysta, Rosławlew, lia m i n i s t e r ­
s t w o  k o m u n i k a c y  i.

„Niezdatność, lenistwo, kradzieże, za­
mykanie oczu na przestępstwa — niema 
wprost przestępstwa w rossyjskim kodeksie 
karnym, któreby nie popełniło to minister­
stwo pięć razy reformowane i dotychczas nie 
mające swego budżetu. Skandaliczne proce­
sy' i wykrycia za każdym razem wykazywa­
ły, że w ministerstwie tem panują stosunki 
z czasów jeszcze przed Nozdriewem i Dzie- 
rżyinordą. Przez zupełnie niezrozumiały zbieg 
okoliczności, wszystko to się prędko zapo­
minało i przebaczało11.

B irz. Wied. ubolewają, że dotychczas 
niema Herkulesa, któryby oczyścił te stajnie 
Augiasza.

*
Senator Garin w y k r y ł  m n ó s t w o  

n a d u ż y ć  w M o s k w i e  i postanowił pocią­
gnąć do odpowiedzialności wiele osób. Uja­
wnione zostały grube niedokładności w po­
stępowaniu pomocnika oberpolicmejstra i 
trzech policmejstrów moskiewskich nie mó­
wiąc już o urzędnikach średnich i drobnych. 
Senator stwierdził nietylko fakty łapowni­
ctwa, ale nawet istnienie całych spółek, ma­
jących na celu pobory z mieszkańców. 
Ukrywano także liczne kradzieże.

*
J a k o  p r z y k ł a d  w ł a d z y  g e n . - g u ­

b e r n a t o r  s k i e j , Biecz przytacza fakt je­
szcze bardziej wymowny od słynnego wy­

padku z radcą tajnym Piaseckim, wysłanym 
przez gen. Dumbadze z Jałty, za odmowę 
prenumerowania pism „czarnosecinnych". Oto 
gen.-gubernator charkowski, p. Pieszkow, od­
mówił zatwierdzenia ks. Światopołk-Mirskie- 
go w godności kuratora szkółki, zbudowanej 
przez księcia w jego własnym majątku. A ks. 
swiatopolk - Mirski był przecie ministrem 
spraw wewnętrznych, powołanym do rządze­
nia całą Rossya!

*
Bossija zestawia s t a n  R o s s y i  w r o ­

ku z e s z ł y m  ze s t a n e m  t e r a ź n i e j ­
s z y m  i przychodzi do przekonania, że jest 
bez porównania lepiej, niż było. O Wielka­
nocy z r. u. gazeta mówi: „To był czas, gdy 
Zurabianc, popierany przez większość w Du­
mie, obrzucał błotem z trybuny parlamentar­
nej honor armii rossyjskiej' gdy „reprezen­
tacja narodu polskiego" jak się nazywali 
Polacy w Dumie, mówiła swe „nie pozwa­
lam" wobec uniżonych pokłonów większości 
Dumy; gdy liczna grupa t. zw. socyalistów 
rossyjskich zaczęła już urzeczywistniać swój 
występny spisek". Obecnie zaś, „po ciężkich 
ostatnich latach, pierwsza wiosna jest dla 
kraju prawdziwą wiosną...." Teraz, w tę noc 
wielkanocną „wszyscy gorąco kochający oj­
czyznę z nadzieją wzniosą do Pana modły, 
by nigdy już Ruś święta nie przeżywała te­
go, co musiała przeżyć tak niedawno". I te 
same usta dodadzą: „Dziękujemy Ci, Panie,' 
za zbawienie ojczyzny!...."

*
W Rieczi czytamy: „W sferach rządo­

wych budzi, jak się zdaje, s z c z e r y  n i e ­
p o k ó j  s p r a w a  p r z e p e ł n i e n i a  w i ę ­
zi eń.  Trwoga ta wywołała echo i w pra­
sie. właśnie w przeddzień wielkiego święta 
miłości i odrodzenia zaczęły mówić o tem 
nie „świstki radykalne", ale gazety, odzna­
czone pieczęcią patryotyzmu. Nasza justycya 
działa bez przerwy, ale jej dążności napoty­
kają, że się tak wyrazimy, na fizyczny kres 
urzeczywistnienia. Niedawno wszystkie gaze­
ty obiegł opis wypadku energicznych poszu­
kiwań miejsca w więzieniu przez b. posła do 
pierwszej Durny państwowej. Aby uzyskać 
takie miejsce, trzeba już i tu używać wypró­
bowanego we wszystkich innych dziedzinach 
życia rossyjskiego środka—protekcji"....

*
N i e m c y  ł ó d z c y  w y s ł a l i  do P e ­

t e r s b u r g a  d e p u t a c y ę ,  która miała się 
upomnieć o zadośćuczynienie następującym 
postulatom: 1. zmiana ordynacyi wyborczej 
do Dumy w ten sposób, ażeby Niemcy z Kró­
lestwa otrzymali własne przedstawicielstwo 
na podobieństwo tego, jakie ma ludność ros- 
syjska Warszawy i Chełmszczyzny; 2. zabez­
pieczenie interesów ludności niemieckiej w 
instytucjach samorządu lokalnego, który ma 
być w przyszłości w Królestwie zaprowa­
dzony.

Deputacyę przyjmował wice - minister 
spraw wewnętrznych Kryżanowskij, autor obo­
wiązującej obecnie ordynacyi wyborczej do 
Dumy, a przyjąwszy ją bardzo łaskawie, wy­
raził żal, iż z żądaniem przedstawicielstwa 
w Dumie przychodzą tak późno; rząd byłby 
chętnie przy wypracowywaniu aktu z d. 16 
czerwc-a uwzględnił postulaty niemieckie, 
gdyż chodzi mu o najdalej idące zredukowa­
nie reprezentacyi polskiej. Co do drugiego 
żądania Niemców, p. Kryżanowskij odrzekł, 
że wprawdzie o samorządzie lokalnym w Kró­
lestwie przed upływem 4 —5 lat nie będzie 
się jeszcze w konkretny sposób mówiło, to 
jednak już teraz inoże dać zapewnienie, że 
prawa Niemców zostaną w odpowiedni sposób 
zawarunkowane i żywioł niemiecki zabezpie­
czony będzie przed majoryzacyą.

Sprawa macedońska.

C. k. Biuro korespondencyjne ogłasza 
następujący komunikat urzędowy:

Generalny inspektor Hilmi basza prze­
słał Porcie, jakoteż agentom cywilnym sta­
tystykę krwawych czynów w wilajetach ma­
cedońskich, opartą na systematycznie prowa­
dzonych' datach, za rok turecki 1323 (od 14 
marca 1907 do 13 marca 1908). Na pierw­
szy rzut oka odnosi się wrażenie, że niema 
miedzy obu latami żadnej uwagi godnej ró­
żnicy, gdyż w r. 1323 liczba zabitych wy­
nosiła 2358, liczba rannych 1161, w r. 1822 
zaś liczb-!, zabitych wynosiła 2360, rannych 
1080.

Należy jednakowoż odróżnić zbrodnie 
polityczne od niepolitycznych. Wówczas otrzy­
ma się, za r. 1323 liczbę 849 zabitych i 289 
rannych, zaś za r. 1322 liczbę 1127 zabitych 
i 149 rannych. Rok ubiegły wykazuje więc 
w porównaniu z rokiem poprzednim liczbę 
zabitych mniejszą o 278.

Czemu należy przypisać zmniejszenie się 
liczby krwawych czynów w ostatnim roku 
sprawozdawczym, na pewno nie można stwier­
dzić. Należy przypuścić, że przyczyniło się do 
tego sprostowanie rozpowszechnionej błędnej 
interpretacji artykułu 3 programu z Murz-

steg, a dalej irade o wykonaniu wyroków 
śmierci, wydanych za morderstwa polityczne, 
które ogłoszono celem odstraszenia od ich 
popełnienia. Charakter polityczny mają 
też krwawe czyny, spełniane w samym 
obozie komitetów, jako kara za nieposłuszeń­
stwo, odmowę zapłacenia kontrybucji, zdradę 
i t. p. W r. 1323 zostało zamordowanych 
przez własnych współplemieńców 233 Bułga­
rów, 92 Greków, 22 Serbów i o Włochów.

Zbrodnie, popełniane wśród Mahometan, 
nie mają charakteru politycznego.. Także czy­
nów krwawych, spełnianych przez Mahome­
tan na Chrześcianach, i odwrotnie, pomi­
nąwszy wypadki wyjątkowe, nie można od­
nosić do politycznych motywów. W drugiej 
połowie r. 1323 można było zanotować wzrost 
morderstw popełnionych przez Bułgarów na 
Mahometanach, które nie są pozbawione cha­
rakteru politycznego i zdaje się, że pocią­
gnęły za sobą represje ze strony mahome- 
tańskiej. Podczas gdy w r. 1322 Mahometa­
nie zamordowali 78 Bułgarów, a Bułgarzy 
96 Mahometan, to liczby te wzrosły w r. 1323 
na 124, względnie 166.

Okoliczność, że liczba politycznych mor­
derstw znacznie się zmniejszyła, wymownie 
stwierdza bezzasadność argumentacji żywio­
łów wrogo usposobionych dla. dzieła reform 
macedońskich.

Lwów, 29 kwietnia.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (80 kwietnia):
Katarzyny. — Chwalisława. — Smyeona. 
Wschód słońca o godzinie 4"15 rano, za­

chód słońca o godzinie 6 28 po południu.

— Jubileusz GO-letnich Rządów Najj. 
Pana. Właściciele fabryk i kopalń w Witko- 
wioaeh — jak  donoszą do pism wiedeńskich — 
ofiarowali z okazyi jubileuszu 60-letDich R zą­
dów Najj. P ana milion koron na fundusz pen- 
syjny dla robotników i inne podobne urządzenia,

Wydział miejski w Polskiej Ostrawie ku 
uczczeniu Jubileuszu Monarchy uchwalił utwo­
rzyć szkołę przemysłową dla dziewcząt, ochron­
kę miejską dla dzieci i szpital gminny. Rada 
miejska w Morawskiej Ostrawie zaś zamierza 
z tego samego powodu ufundować przytułek 
dla opuszczonych dzieci i osobny gminny urząd 
opieki nad dziećmi.

Rada powiatowa w Gorlicach uchwaliła 
na jednem z swych ostatnich posiedzeń wybu­
dować dom dla nieuleczalnie chorych i kalek 
miasta i powiatu gorlickiego, a to kosztem 
wszystkich gmin całego powiatu.

— Za spokój duszy ś .  p. Andrzeja 
lir. Potockiego odbyło się dziś o godz. pół 
do 9 rano w kościele OO. Jezuitów żałobne na­
bożeństwo, urządzone staraniem Sodalicyi Ma- 
ryańskiej panów, której, jak wiadomo, żarliwym 
protektorem był zgasły Namiestnik, W nabo­
żeństwie wzięli udział: JE. P. Marszałek kra­
jowy Stanisław hr. Badeni, JE. Prezydent sądu 
kraj. wyższego dr. Tchorznicki, Wiceprezydent 
Namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś, W' cep re­
zydent kraj. dyrekcyi skarbu Prokopowicz, Wi­
ceprezydent sądu kraj. wyższego dr. Dylewski, 
prezydent miasta p. Oiueheiński z gronem ra­
dnych, dalej przedstawiciele świata naukowego 
i wielu obywateli ziemskich - sodalisów, którzy 
umyślnie podążyli do Lwowa ze wsi na tę ża­
łobną uroczystość. Pod swymi sztandarami zgro­
madziły się wszystkie Sodalicyo Maryańskie, 
wiole pań w kirach. Mszę św. celebrował ks. 
superior Sopuch w otoczeniu licznego ducho­
wieństwa. Do podniosłości nastroju przyczynił 
się współudział drużyny śpiewaczej „Bard", któ­
ra d capella wykonała wyjątki z „Recpiieui" 
Casciolinicgo, utwory Grzegorza I., Orlanda di 
Lasso i Palcstriny. Zwłaszcza ostatniego „Sta- 
bat Mater" przejmujące sprawiało wrażenie.

— Hojny dar. Otrzymujemy następujące 
pisino z prośbą o umieszczenie: Hrabina An- 
drzejowa Potocka złożyła na moje ręce 500 ko­
ron na Towarzystwo Dam dobroczynności, za co 
składam serdeczne „Bóg zapłać".

Emilia hr. Dembińska.
— Szczodry dar. Hrabina Krystyna Po­

tocka złożyła na rzecz Związku katolickich To­
warzystw i zakładów dobroczynnych, do które­
go zarządu jakiś czas należała, kwotę 2000 
koron. Za dar ten szczodry składa Zarząd Zwią­
zku serdeczne podziękowanie, a także za liczne 
datki dla ubogich, przesyłane przez hrabinę 
Krystynę Potocką i ś. p. Andrzeja hr. Poto­
ckiego w ciągu ostatnich kilku lat.

— Na pom nik ś. p. Andrzeja lir. 
Potockiego złożyli w dalszym ciągu w Kole 
literacko-artystyczuem pp.’ radca Wojciech Wenz 
10 kor., Zygmunt Styber 10 kor., Jozef Friih- 
ling 10 kor., Zygmunt Fryling 5 kor., Tade­
usz Rybkowski 10 kor., dr. Kazimierz Bere­
zowski 10 kor., Stanisławowie Sokołowscy 50 
kor., Stowarzyszenie kupców i młodzieży han­
dlowej 25 koron. Razem z poprzedniemi 745 
koron.

— P ięćdziesięcio letn i jubileusz gi- 
mnazyum iin. Franciszka Józefa we Lwo­
w ie. Sekcja redakcyjna komitetu obchodowego 
odbyła posiedzenie pod przewodnictwem profe­
sora Józefa Czerneckiego, na którem uchwalono 
wydać księgę pamiątkową. Księga ta będzie 
zawierać: 1. słowo wstępne pióra dr. Oswalda 
Balzera; 2. treściwe dzieje gimnazyum; 3. udział 
uczniów tegoż gimnazyum w powstaniu sty­
czniowym; 4. wspomnienia z ław szkolnych 
byłych uczniów; 5. opis uroczystości jubileu­
szowych; 6. życiorysy dyrektorów i profeso­
rów ; 7. spis wszystkich uczniów gimnazyum.

Każdy uczestnik obchodu jubileuszowego 
składa na koszta księgi pamiątkowej łącznie z 
wydatkami na urządzenie uroczystości jubileu­
szowych 12 koron i otrzymuje za to księgę 
zaraz pu jej wydaniu. Ewentualna nadwyżka 
przypadnie na rzecz bursy tegoż gimnazyum. 
Komitet redakcyjny zaprasza wszystkich byłych 
uczniów gimnazyum Franciszka Józefa we Lwo­
wie, iżby do k o ń c a  m a j a  b. r. przysłali na 
ręce kolegi Józefa Białym Chołodockiego (Lwów 
Ossolińskich 11), który podjął się redakcji 
księgi : a) treściwe wspomnienia z ław szkol­
nych, b) nazwiska kolegów, którzy brali udział 
w powstaniu w r. 1863/4 względnie tychże 
życiorysy, c) zamówienia na księgę pamiątko­
wą z podaniem dokładnego adresu, d) swoją 
własuą fotografię wizytową z podpisem na od­
wrotnej stronie, jeśli życzą sobie, aby za o s o ­
b n ą  dopłatą po 10 koron była umieszczoną 
podobizna jako pamiątka dla potomności,

— Nowe marki pocztowe. Dyrekcja 
poczt i telegrafów podaje do wiadomości, żepo 
wyczerpaniu zapasów marek portowych, używa­
nych do opłaty listów niefrankowanych lub nie­
dostatecznie frankowanych, używane będą nowe 
marki portowe, które różnić się będą od tera­
źniejszych przedewszystkiem barwą jasno-czer- 
woną, tudzież tem, że u dołu znaczków będzie 
wydrukowane słowo „Porto11. Termin ważności 
znaczków listowych przedostatniej emisyi (uży­
wanych do frankowania przesyłek) przedłużony 
został do 81 października 1908. Po tym ter­
minie utracą znaczki pocztowe przedostatniej 
emisyi wartość i nie będzie wolno wymienić 
ich na znaczki pocztowe ostatniej emisyi.

— K om itet organizujący Związek 
ziem ian, który wchodzi w życie przy popar­
ciu Towarzystwa kredytowego ziemskiego, prosi 
nas o podanie do wiadoinośei, że w dniu 1 
maja b. r. o godz. 10 rano odbędzie się w 
sali posiedzeń Towarzystwa, przy ulicy Karola 
Ludwika 1. 1, walne konstytuujące zgromadze­
nie członków Związku ziemian. Komitet roze­
słał około 800 zaproszeń i otrzymał już 150 
deklaracyj, zawierających przystąpienie do Zwią­
zku. Między innymi przystąpiła już cała dy- 
rekeya i rada nadzorcza Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, prawie wszyscy delegaci To­
warzystwa, wielu posłów na Sejm krajowy i 
do Rady państwa, oraz wiele innych najwybi­
tniejszych osobistości naszego ziemiaństwa. Ko­
mitet nie wątpi, że zgromadzenie to będzie 
bardzo liczne, ileże spodziewać się należy, iż 
jeszcze bardzo znaczna część ziemian i wogóle 
osób interesujących się sprawami ziemiaństwa 
przystąpi do instytucji, mającej na celu utrzy­
manie i rozwój racyonainy średniej i większej 
własności ziemskiej,

— Nowe przepisy m aturalne dla l i ­
ceów. Nowe przepisy maturalne dla liceów, 
analogiczne do przepisów wydanych niedawno 
przez Ministerstwo oświaty dla gimnazjów i 
szkół realnych, wymagały szeregu wyjaśnień i 
sprostowań w odniesieniu do liceów polskich. 
W tym też celu z inicjatywy Liceum im. Nie- 
działkowskiej odbyła się w ubiegłym tygodniu 
konferencja dyrektorów i gron nauczycielskich 
liceów: im. Niedziałkowskiej, SS. Nazaretanek i 
•O. Pilippi, pod przewodnictwem inspektora kra­
jowego dr. Fr. Majchrowicza.

Sprawę języka ojczystego referował radca 
Próchnicki. a referat swój następującą zakoń­
czył uwagą: Wobec tego, że znajomość naj­
ważniejszych zjawisk literatury narodowej ma 
być oparta na własnej lekturze abituryentek, 
należy z niej wyłącznie brać temat do poga­
danki egzaminowej, jeżeli dalszy tok tej poga­
danki ma się stosować do wskazówek ministe- 
ryaluych t. j. do omówienia treści, formy i zna­
czenia tego dzieła, z którego wyjątek wzięto za 
punkt wyjścia. Z tego wiec powodu do należy­
tego powodzenia egzaminu pożądaną jest rzeczą 
i z czasem też do tego dążyć należy, ażeby 
abituryentki wykazywały się znaczniejszą ilo­
ścią dzieł, które same poznały, a które byłyby 
istotnie wybituiejszemi w literaturze narodowej. 
Zakres tego przedmiotu ma obejmować wiek 
złoty i następne okresy literatury polskiej.

O językach obcych mówili dyr. J. Czer­
necki. i p. M. Kossowska. Głównie zajmowano 
się tutaj określeniem stanowiska, jakie języki" 
obce (niemiecki i francuski) otrzymać mają pierw­
szeństwo w planie licealnym i po ożywionej 
dyskusji zgodzono sio wreszcie na przyznanie 
równorzędności obu tym jeżykom, zaezem idzie 
potrzeba pewnych zmian w nowych przepisach, 
szczególnie w ich części pisemnej.

Co do historyi i geografii, w myśl wnio­
skodawcy prof. Kucharskiego, uchwalono prosić 
Radę szkolną krajową, ażeby wydała okólnik 
tej treści, że obok historyi i geografii Monar­
chii austryacko-węgierskiej, przedmiotem egza­

„ Gazeta Lwowska* z dnia 30 kwietnia 1908.
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minu w liceach są dzieje Polski i Rusi i geogra­
fia ziemi ojczystej.

Nadto celem ułatwienia koniecznej obe­
cności wszystkich członków komisyi egzamina­
cyjnej podczas egzaminu dojrzałości uchwalono 
prosić Radę szkolną krajową, aby wydała dy- 
rekcyom miejscowych szkół średnich odpowie­
dnie rozporządzenie, podobne do tego, jakie 
istnieje dla egzaminatorów przy egzaminach 
wojskowych.

Wreszcie, aby uwolnić dyrekcye liceów 
od zbyt wielkiej odpowiedzialności za dopu­
szczanie do egzaminu eksternistek nienależycie 
przygotowanych, domagano się, aby eksternistki 
podania o przypuszczenie do egzaminu dojrza­
łości wnosiły bezpośrednio do Rady szkolnej 
krajowej.

— W Związku naukowo - literackim
mówić będzie we czwartek dr. T. Janiszewski
0 „Walce z gruźlicą". Początek o godzinie 8 
wieczorem.

— Zgromadzenie delegatów Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń urzędników pry­
watnych odbędzie się w roku bieżącym w sali 
hotelu GeorgeJa we Lwowie w dniach 30 maja
1 1 czerwca ze statutowym porządkiem dzien­
nym, w dniu 31 maja zaś odbędzie się uroczy­
stość 40-letniego jubileuszn istnienia tego To­
warzystwa.

— »W ieczornica artystyczna®. Pod tą 
nazwą urządza liczne grono pań w niedzielę, 
10 maja, w sali „Sokoła" wieczór autorów i 
kompozytorów lwowskich. Pierwsi wygłoszą u- 
twory swoje osobiście — pieśni drugich wyko­
nane zostaną przez pierwszorzędne nasze siły 
koncertowe. Równocześnie ukaże się na sali je-' 
dnodniówka z utworami tymi i podobiznami ich 
twórców. Dochód przeznaczony na cele oświaty 
ludowej do rąk Koła Kościuszki T. S. L.

— Z Tow. wzaj. pomocy polskich  
literatów  i  artystów. Wczoraj wieczorem od­
było się pod przewodnictwem pani Siemaszko- 
wej walne zgromadzenie zawiązanego w r. z. 
Towarzystwa, liczącego obecnie 140 członków. 
Ze sprawozdania przewodniczącej wynika, że 
Towarzystwo rozpoczęło swą działalność 1 sty­
cznia b. r. Wydział odbywał posiedzenia 2 do 
3 razy tygodniowo. Dotychczas staraniem wy­
działu Towarzystwa urządzono wieczór Wyspiań­
skiego w Filharmonii, który przyniósł czystego 
dochodu 1.969 koron 75 hal. i odczyt ks. bi­
skupa Bandurskiego (w sali ratuszowej) o Wy­
spiańskim, z którego czysty dochód wynosił 
666 koron 50 hal. Obecnie przygotowuje wy­
dział obchód 25-letniej rocznicy śmierci Nor­
wida, który odbędzie się 28 maja h. r. Na bez­
procentowe pożyczki dla literatów i artystów 
wydano dotychczas 340 koron. Stan kasy wy­
nosi obecnie 2.229 koron 12 hal.

W dyskusyi nad sprawozdaniem zabierali 
głos pp. Fryling, Kolbuszowski, Młodnicki, Ka- 
zecka i Ramułt. Między innemi polecono wy­
działowi obniżenie wkładki miesięcznej dla zwy­
czajnych członków z 2 koron na 1 koronę.

Następnie uchwalono zmianę statutu i 
przeprowadzono wybory uzupełniające. Skład 
prezydyum, wydziału i komisyi rewizyjnej przed­
stawia się obecnie następująco:

Przewodnicząca pani Siemaszkowa, wice­
prezesi pp. prof. Kallenbach, Tadeusz Pawli­
kowski i artysta-inalarz Ruszczyc w Krakowie; 
członkowie wydziału: Bartosiński, Chołodecki, 
Gwozdeeki, Jedlicz, Kazecka, Kolbuszowski, 
Makuszyński, Młodnicka, M. Olszewski, Ramułt, 
dr. Szenk i Woycicka - Chylewska, zastępcy: 
Dante Baranowski, I. Demhicka i T. Sobolew­
ski. Do komisyi rewizyjnej weszli pp. Fryling 
(jako przewodniczący), z grona członków zwy­
czajnych Głowacki, Laskownicki i Witwicki, a 
z grona członków wspierających pp. Helena 
Dąbezańska, Heller i-Riehtmann.

W poczet członków wspierających zapisał 
się między innymi także JE. P. Marszałek kra­
jowy Stanisław lir. Badeni.

— Lokal Koła im . Kościuszki T. S. L.
mieści się od dnia dzisiejszego przy ul. Osso­
lińskich 1. 4, parter. Tamże lokal miejscowego 
„Ogniska, kraj. Związku nauczycielstwa ludo­
wego r .

— Zjazd m łynarzy i otwarcie pier­
wszego w G alicy i kursu m łynarskiego od­
będzie się w niedzielę, dnia 3 maja b. r., w 
sali Izby handlowej i przemysłowej we Lwo­
wie (plac Halicki 1. 10).

A  Ofiara wycliodźtwa na zarobek do
Prus. Na inspekcyę policyjną zgłosił się wczo­
raj włościanin z Rożnowa, Teofil Magalycz z 
prośbą o odstawienie go do wsi rodzinnej. Ma­
galycz przed niedawnym czasem wyjechał na 
zarobek do Prus, lecz będąc tam wyzyskiwa­
ny, zbiegł do rodzinnego kraju i. o żebranym
chlebie przybył do Lwowa. Magalycz odstawio­
ny zostanie do wsi rodzinnej.

A  Pogotow ie stacyi ratunkowej opa­
trzyło dziś przed południem kelnera Filipa Hein- 
bergera, który schodząc do piwnicy, potknął 
się na schodach, a upadłszy, zranił się ciężko 
w głowę.

Drugi wypadek nieszczęśliwy przydarzył 
się nożownikowi Janowi Bednarskiemu, które­
mu schowany w kieszeni nóż całem swem
ostrzem utkwił w prawym boku. Po opatrze­
niu, odstawiono Bednarskiego do szpitala po­
wszechnego.

A  Trzy wypadki pokąsania przez 
złośliwe psy notują dzisiejsze raporty pogoto­
wia stacyi ratunkowej. Pierwszy wypadek zda­
rzył się na Bajkach, gdzie pies pokąsał że­
braka Jakóba Jarycza; w ul. Kleparowskiej 
inny znów pies pokąsał woźnego Stefana Man- 
dryka; trzecią wreszcie ofiarą psich zębów był 
uczeń gimnazyalny Roman Rucel. Wszystkich 
opatrzył lekarz dyżurny stacyi ratunkowej.

A  Znikł bez śladu. Jedenastoletni Jó­
zef Wanczura, wydaliwszy się onegdaj z domu 
swych rodziców, zamieszkałych w realności przy 
ul. Króla Leszczyńskiego 1. 25, znikł od tego 
czasu bez śladu.

A  W realności przy uli Gazowej 1. 16 
napadły wczoraj dwa psy na 10-letnią Eugenię 
Ehrlichównę i pokąsały ją w obie nogi. Ranną 
dziewczynkę opatrzył zawezwany lekarz.

A  Kronika policyjna. Z zakrystyi ko­
ścioła w Hołosku wielkiem skradziono onegdaj 
blaszaną puszkę, zawierającą około 20 koron.

Do policyi tutejszej nadeszła wczoraj wia­
domość, że w Kamionce strumiłowej przytrzy­
mano onegdaj siwego konia i kasztanowatą 
klacz, pozostawione na drodze przez cyganów.

Do mieszkania p. Bolesława Miekowskie- 
go przy placu Akademickiom 1. 4 dostał się 
wczoraj jakiś złodziej i skradł rozmaitą gar­
derobę, łącznej wartości 200 kor.

W jednym z wozów tramwayu konnego 
przytrzymano wczoraj na kradzieży kieszonko­
wej notowanego złodzieja Bernarda Rettla.

Za kradzież bielizny ze strychu realności 
przy ul. Nadbrzeżnej 1. 4 aresztowano wczoraj 
murarza Józefa Jakubca.

W magazynach wojskowych przy placu 
Bema przytrzymano wczoraj na kradzieży wor­
ków zarobnika Feliksa Gawlaka.

Przedsiębiorcy p. Pariserowi, zamieszka­
łemu przy ulicy Janowskiej 1. 50, skradziono 
wczoraj uprząż na parę koni.

•f* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Rudolf Antoni Bobin, emer. rewident ra­
chunkowy krajowej dyrekcyi skarbu, w 66 r. 
życia;

w Przemyślu, Piotr Burzmiński, profesor 
I gimnazyum polskiego w Przemyślu, w 39 r. 
życia.

— Zjazd dziennikarzy słowiańskich
odbędzie się w dniach od 28 do 30 czerwca 
b, r. włącznie w Lublanie.

— Szczątki mam uta pod Krakowem. 
Na stokach góry św. Bronisławy przy prowa­
dzonych tam robotach fortyfikacyjnych znale­
ziono wielkie odłamy kości mamuta.

— Echa przykrej sprawy w kaplicy  
Sykstyńskiej. W. AUg. Ztg. donosi, żeprof. 
Feilbogen, głośny ze swej afery w kaplicy Syks­
tyńskiej, ma ustąpić z profesury i przejść w 
stan spoczynku.

— Aresztowanie dyrektora budape­
szteńskiej Kasy oszczędności. Wczoraj are­
sztowano w Budapeszcie głównego dyrektora 
tamtejszej Kasy oszczędności dla wiejskiego o- 
kręgu budapeszteńskiego, Wilhelma Richtmanna, 
przeciw któremu wpłynęło kilka doniesień 
karnych.

— Świętokradztwo. W Ujściu, w Poznań- 
skiem, niewyśledzeni dotąd złoczyńcy zajechali 
onegdaj samochodem przed tamtejszy kościół 
katolicki i skradli wszystkie kosztowne przy- 
bory z wielkiego ołtarza, nie wyłączając Prze­
najświętszego Sakramentu z Hostyami. Oprócz 
tego rozbili skarbonki i zabrali złożoną w nich 
drobną monetę. Przedmioty mniej wartościowe 
powyrzucali w drodze powrotnej z samochodu, 
z wartościowych nie znaleziono ani śladu,

— Biblioteka publiczna w Lublinie. 
W ubiegłą niedzielę otwarto w Lublinie biblio­
tekę publiczną im. Hieronima Łopaeińskiego. 
Biblioteka, nabyta drogą ofiar od spadkobier­
ców zmarłego uczonego, liczy ogółem 12.000 
tomów. Przy otwarciu radca Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, p, Gustaw Wierciński, 
ofiarował 2000 książek i 1000 sztychów.

Kronika prowineyonaina.

§ Z w ł o k i  s a m o b ó j c y ,  w wieku 28 
do 30 lat, średniego wzrostu, ubranego po miej­
sku, bez obuwia, znaleziono onegdaj — jak do­
noszą nam z Żółkwi — w lesie w Soposzynie, 
wiszące na jednem z drzew.

Jak stwierdzono następnie, samobójca na­
zywał się Jan Pańczyszyn i był włościaninem 
w Błyszczywodach.

§ Z a b i t y  p r z e z  d r z e w o .  W lesie 
w Techlowie, powiatu rawskiego, zabiło one­
gdaj podcięte drzewo zarobnika Iwana Lewczu­
ka. Sąd powiatowy w Rawie wdrożył w tej 
sprawie dochodzenia.

Kronika zagraniczna.
* S p r a w a  Ha r d e n a .  Miinchner Neue- 

ste Nachrichtcn donoszą, że także Harden wniósł 
odwołanie z powodu niskiego wymiaru kary w 
procesie swoim przeciw redaktorowi N. I r .  
Yolkszeitung, Staedelemu.

* P o w o d z i e  w R o s s y  i. Do Peters­
burga nadeszły wczoraj dalsze wiadomości o 
powodziach. W Or l e  zalana jest dzielnica fa­
bryczna Malcewicze. W dzielnicy fabrycznej Ra- 
dieza kursują po ulicach parowce i przeszło 900 
domów stoi pod wodą.

W S m o l e ń s k u  Dniepr wystąpił z brze­
gów i zalał 350 domów. Także w Kijowie dziel­
nice położone nad Dnieprem stoją pod wodą.

W Mo s k w i e  woda opada. Była tam za­
lana jedna piąta część miasta, obejmująca 13.000 
metrów kw., 3000 domów z 25.000 mieszkań 
i z 50.000 mieszkańców. Celem złagodzenia 
rozmiarów klęski potworzyły się w całym okrę­
gu gubernii moskiewskiej komitety ratunkowe, 
pod przewodnictwem marszałków szlachty.

* Z a p o w i e d ź  g ł o d u  w R o s s y  i. 
Riecz donosi, iż w całem zagłębiu Donu i po­
łudniowej części zapowiada się głód dotąd nie­
bywały. Wszystkie prawic zasiewy ozime wy- 
marzły, drugi raz zasiać już nie zdołano. Zbo­
ża jare zapowiadają się bardzo źle. Wymarzły 
też w wielu miejscowościach winogrady.

* E c h a  r a b u n k o w e g o  n a p a d u  
n a  b a n k  w T y f l i s i e ,  Policya w Sofii skon­
fiskowała onegdaj u tamtejszego handlarzabro- 
nią Tufekczjewa 13.500 rubli w banknotach 
500- i 100-rublowych, które, jak śledztwo wy­
kazało, pochodzą z kradzieży w banku tyfli- 
skim. Tufekczjew przy przesłuchaniu zeznał, że 
sumę tę otrzymał od armeńskich rewolucyoni- 
stów, którym dostarczył bomb i materyałów 
wybuchowych za 20.000 rubli.

* P r o c e s  Mu r r i - B o n m a r t i n i .  Sen­
sacyjny proces, który przez cztery lata rozna- 
miętniał całe Włochy, powrócić znów ma przed 
kratki sądowe wskutek nowych faktów, zwła­
szcza memoryału jednego ze skazanych, dr. Nal- 
diego, mających spowodować rewizyę sprawy. 
Jest to głośna sprawa o zamordowanie hr. Bon- 
martiniego, o które oskarżono przedewszystkiem 
żonę zamordowanego Lindę i jej brata Tullia 
Murriego.

Proces ten zawikłany, tajemniczy, jak 
wszystkie podobne sprawy na tle familijnem, 
wskutek specyalnyeh stosunków włoskich i walki 
między klerykalizmem i wolnomyślnymi, przy­
brał charakter procesu niemal politycznego. Sła­
wa jogo stała się nawet międzynarodową, a dała 
sposobność Bjórnstjerne-Bjórnsonowi do jednego 
z osławionych listów jego, w których obcym 
społeczeństwom udziela rad i wskazówek. W tym 
wypadku Bjórnson żądał, aby nie poprzestano 
na ułaskawieniu Lindy Murri-Bonmartini, ale 
ją prawidłowo uwolniono od winy, gdyż on, 
Bjórnson, od chwili, kiedy poznał Liudę Murri 
i zobaczył jej oczy, przyszedł do przekonania, 
że ta kobieta nie może być winną, że natomiast 
sądownictwo włoskie, które ją skazało, składa 
się z bandytów i oszustów.

Bjórnson swoim dziecinnym i niesma­
cznym listem oddał najgorszą usługę Lindzie 
Murri, co do której istotnie istnieją pewne po­
szlaki, że o zbrodni swego brata nie wiedziała, 
choć ta zbrodnia podjęta była w jej interesie 
i jako pomsta za nią.

Przed rokiem mniej więcej rozeszły się 
wieści, że Naldi przygotowuje w więzieniu 
obszerny memoryał co do swej roli własnej w 
całej sprawijfc a między innemi także dowo­
dzący podobno zupełnej niewinności Lindy 
Murri. Prawdopodobnie ten memoryał, dorę­
czony władzom sądowym, jest powodem obe­
cnych wieści o wznowieniu całego procesu.

* O s z u s t w a  d o s t a w c ó w  mi ę s a  
d l a  a r mi i  f r a n c u s k i e j .  Od kilku dni pi­
sma paryskie zamieszczają sensacyjne artykuły
0 zepsutem mięsie, dostawianem do koszar i 
powodujneem masowe otrucia żołnierzy. Skan­
dal, wywołany przez prasę, zmusił minister­
stwo wojny, oraz prokuratoryę do dokładnego 
zbadania sprawy, co dało niezmiernie interesu­
jące rezultaty. Okazało się, że rzeź bydła od­
bywała się bez żadnej kontroli, że mięso cho­
rych zwierząt sprzedawano przedstawicielom ca­
łej szajki dostawców wojskowych i handlują­
cych świadomie tem mięsem, któremu za po­
mocą specyalnyeh zabiegów chemicznych nada­
wano wygląd zdrowego. Śledztwo wykryło na­
wet, że przykładano fałszywe pieczęcie na 
mięsie chorych bydląt. W takie mięso zaopa­
trywano garnizony w Cherbourgu, Grandvillc
1 Saint-Lo w ciągu dość długiego czasu, a na 
sporadyczne wypadki śmierci, lub zatrucia po­
między żołnierzami władzo wojskowe nie zwra­
cały baczniejszej uwagi, aż do chwili, kiedy 
wieści o otruciach w koszarach przedostały się 
do prasy. Wydział wojskowy zamieścił w pra­
sie nazwiska wszystkich dostawców zarażonego 
mięsa, sądząc, że w ten sposób zrzuci z sie­
bie odpowiedzialność. Znany wielki handlarz 
mięsa, Sery, oddany już został pod sąd za do­
stawianie armii zepsutego mięsa.

N o tffii literacRo-artystyczne.
Gabryela Zapolska. „Córka Tuśki". 

Powieść. Warszawa. Nakład Orgelbranda Synów. 
Skład główny w księgarni E. Wende i Ska.

Powieść ta, która jest dalszym cią­
giem „Sezonowej miłość", okazała się obecnie 
w ozdobnej formie wydania książkowego. „Cór­
kę Tuśki“ znają dobrze czytelnicy nasi z

odcinka, w którym drukowaliśmy w zeszłym 
roku jeden z najpopularniejszych już dzisiaj 
utworów Gabryeli Zapolskiej. Obraz ten życia 
burżoazyi warszawskiej spleciony z historyą 
budzącej się duszy młodego dziewczęcia .zdobył 
autorce „Córki Tuśki" od chwili pojawienia się 
pierwszych jej rozdziałów w Gazecie Lwowkiej 
i Kuryerze Warszawskim  niemałe uznanie, 
które znalazło też swój wyraz w nader życzli- 
wem przyjęciu tej powieści przez prasę i sze­
rokie koła wielbicieli talentu p. Zapolskiej.

Dl*. Józef Flacll. „Byron. „Życie i 
dzieła". Nakładem księgarni Feliksa Westa. 
Brody 1908.

Książka niniejsza, zawierająca treściwą 
biografię Byrona i charakterystykę jego dzieł, 
oraz wpływu i znaczenia poety w literaturze 
światowej, powstała, jak zaznacza przedmowa, 
z prelekcyj, które autor wygłaszał w instytucyi 
powszechnych wykładów uniwersyteckich w 
Krakowie. Celem jej zatem jest przedstawienie 
postaci i twórczości Byrona w popularno-nau­
kowym zarysie. Temu zadaniu swojemu odpo­
wiada książka jak najzupełniej. W krótkim i 
treściwym wykładzie podaje w pierwszym roz­
dziale najważniejsze wiadomości z lat dziecię­
cych, szkolnych i uniwersyteckich poety, z pier­
wszej jego podróży za granicę i z powieści poe­
tyckich londyńskiego okresu. W rozdziale dru­
gim omawia pobyt Byrona na obczyźnie i naj­
wybitniejsze ■ dzieła, które w tym okresie po­
wstały. Kończy zaś ową cenną pracę utalento­
wanego krytyka i esseisty bibliografia odnoszą­
ca się do dzieł Byrona i dzieł o Byronie, ze­
brana z wielką sumiennością i znawstwem.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, we środę po raz pierwszy (wzno­

wienie), „Mazepa", tragedya w 5 aktach J, 
Słowackiego, pierwszy gościnny występ Bole­
sława Leszczyńskiego, artysty teatrów war­
szawskich.

We czwartek, „Traviata“, opera w 4 
aktach Yerdiego, czwarty i przedostatni występ 
gościnny Sigrid Arnoldson i występ Augusta 
Dianniego. Kapelmistrz p. Stermicz.

W piątek, wyjątkowo o godz. 3 po po­
łudniu, przedstawienie dla robotników „Śluby 
panieńskie", komedya w 5 aktach Al. hr. 
Fredry, ojca.

W piątek, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 18 „Czar walca", operetka w 3 aktach 
Oskara Strausa, z p. Kliszewską.

W sobotę, wyjątkowo o godzinie 3 po po­
łudniu, ku uczczeniu rocznicy Konstytucji 3 Maja 
„Kościuszko pod Racławicami", obraz history­
czny w 5 aktach przez A. W. Lasotę.

W sobotę, o godz, pół do 8 wieczorem 
na ogólne żądanie po raz drugi „Mignon", 
opera w 4 aktach Ambrożego Thomasa; ostatni 
gościnny występ Sigrid Arnoldson i występ Au­
gusta Dianniego. Kapelmistrz p. Stermicz.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu ku uczczeniu rocznicy Konstytucji 3 Maja 
„Halka", opera narodowa w 4 aktach Stani­
sława Moniuszki. Debiut panny Jadwigi Dę­
bickiej, uczeniej p. Kozłowskiej. Kapelmistrz 
p. Stermicz.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz drugi „Mazepa", tragedya w 5 aktach Ju ­
liusza Słowackiego; drugi gościnny występ Bo­
lesława Leszczyńskiego, artysty teatrów war­
szawskich.

W poniedziałek, po raz pierwszy (wzno­
wienie) „Honor", komedya w 4 aktach Herma­
na Suderinana. Gościnny występ Bolesława 
Leszczyńskiego w roli hr. Trosta.

We wtorek, po raz dziewiętnasty „Czar 
walca", operetka w 3 aktach Oskara Strausa, 
z p. Miłowską.

We środę, po raz pierwszy (wznowienie) 
„Król Lear", tragedya w 5 aktach Szekspira. 
Gościnny występ Bolesława Leszczyńskiego w 
roli tytułowej.

We czwartek, po raz 66-ty i ostatni w 
bieżącym sezonie „Wesoła wdówka", operetka 
w 3 aktach Fr, Lehara z p. Miłowską.

W piątek, po raz czwarty, „Poskromienie 
złośnicy", komedya, w 5 aktach Szekspira. Go­
ścinny występ Bolesława Leszczyńskiego w roli 
Petruccia.

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej, po raz ostatni w 
bieżącym sezonie „Wesele", dramat w 3 aktach 
Stanisława Wyspiańskiego.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem, po raz dwudziesty „Czar walca", operetka 
w 3 aktach Oskara Strausa, z panią Mi­
łowską.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Gejsza", operetka w 3 aktach Sidney 
Jonesa, z p. Felicyą Brzeską w roli Mimozy.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz drugi „Król Lear", tragedya w 5 
aktach Szekspira. Gościnny występ Bolesława 
Leszczyńskiego.

W poniedziałek, „Niech żyje życie!", 
dramat w 5 aktach Hermana Sudermana. Przed­
ostatni gościnny występ Bolesława Leszczyń­
skiego.
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( Oszczerstwo).

Budapeszt, 29 kwietnia.

W procesie PolonyiUgo przeciw Lengye- 
lowi, roztrząsano wczoraj rolę, jaką Polonyi 
odegrał jako członek wydziału miejskiego w 
sprawie wydzierżawienia gruntu miejskiego 
Towarzystwu żegiugi na Dunaju.

Świadek H e l t a y  oświadczył, że zmarły 
dyrektor Tow. Ullrnann, szeroko rozmawiał 
z nim w tej sprawie. Świadek radził mu, 
aby zwrócił się do Polonyiego, który w Ra­
dzie miejskiej zdoła wszystko przeprowadzić, 
Poseł Thaly poradził mu również, aby mó­
wił z Polonyim, który atoli nie dał się prze­
konać. Polonyi wystąpił na Radzie miejskiej 
bardzo ostro przeciw dzierżawie i Towarzy­
stwu; wskutek jego wystąpienia odrzucono 
pierwszy raz propozycyę Towarzystwa. Nagle 
nastąpił zwrot na korzyść Towarzystwa i to 
wskutek interwencji Polonyćego. Dyr. Ull- 
mann powiedział świadkowi, że Polonyi wziął 
za to 10.000 do 15.000 złr.

P r o k u r a t o r  do świadka: Jak pan 
mógł obcować z człowiekiem, którego uważał 
pan za przekupnego?

P r z e w o d n i c z ą c y  do świadka: Na to 
pytanie wolno panu nie dać odpowiedzi. — 
W życiu często musimy się stykać z ludźmi, 
z którymi obcowanie nie należy do przyje- 
mości. (Wielka sensacya w sali).

Następnie omawiano rolę, jaką Polonyi 
odgrywał w innych sprawach, należących do 
decyzyi Eady miejskiej.

Świadek S z a l a d y i ,  starszy inspektor 
Towarzystwa żeglugi na Dunaju, oświadczył, 
że z polecenia Towarzystwa udał się do Po­
lonyiego, celem pozyskania go dla sprawy 
dzierżawy gruntu. Polonyi początkowo nie 
okazywał żadnej skłonności do pomyślnego 
załatwienia tej sprawy i wystąpił na posie­
dzeniu Rady bardzo ostro przeciw Towarzy­
stwu. “Wniosek Polonyiego, nieprzychylny dla 
Towarzystwa, Eada miejska przyjęła. Wtedy 
dyrektor Ullmann wyjechał do Budapesztu i 
oświadczył, iż niema innego wyjścia, jak 
mianowanie Polonyiego adwokatem Towarzy­
stwa. Udano się więc do Polonyiego z pro­
śbą o ponowne rozpatrzenie tej sprawy. Po­
lonyi urgował ją i wprowadził ją znów na 
porządek dzienny. Wstawiał się też za tą 
sprawą, którą pierwotnie zwalczał.

W dalszym ciągu zeznań tego śv.iadka 
zapytano go, co oznacza pozycya 10.000 ko­
ron na prowizyę, wstawiona w księgi Towa­
rzystwa, bez wymienienia czasu, oraz osoby, 
której prowizyę tę wypłacono.

Świadek prosi o zwolnienie od odpo­
wiedzi na to zapytanie.

Następnie przesłuchano jako świadków 
szefa buchalteryi i kasyera Towarzystwa że­
glugi na Dunaju w Wiedniu.

Z kolei przesłuchano świadka p. S z a n -  
d o r a, który potwierdził, że Polonyi w tej 
sprawie zmieniał stanowisko.

Na tem rozprawę przerwano.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Ze świata finansowego.

W iedeń , 27 kwietnia.

Berlin zniżył stopę procentową o pół 
procent t. i. na 5, pomimo, że prowizoryczne 
cyfry Banku Ezeszy z ostatniego tygodnia 
wykazują mniejszą rezerwę not wolnych od 
podatku, aniżeli w tymże czasie roku zeszłego. 
Stan ogólny polepszył się w trzecim tygo­
dniu kwietnia o 127 milionów, a obecnie wy­
nosi rezerwa wolnych not 98 milionów marek.

W ostatnim tygodniu spłacono weksli 
na kwotę 53 7 mil., w lombardzie spłacono 
.16 8 mil. Zapas krnszeowy podniósł się o 52 
mil. Zapas złota wzrósł od początku roku o 
210 mil. marek i wynosi obecnie 967 mil., 
natomiast portfel wekslowy w tym czasie 
spadł o 383 mil. i wynosi obecnie 915 mil. 
marek. Zwolnienie tempa akcyi przemysłowej 
w Niemczech dozwoliło tam wzrastać kapi­
tałom, wskutek czego mniejsze znacznie jest 
zapotrzebowanie pieniędzy. Pomimo to zarząd 
Banku Ezeszy zdecydował się zniżyć stopę 
procentową zaledwie o V2 prc., nie zważając, 
iż prywatny dyskont w Berlinie już od da­
wna jest niższy o 1 prc. od oficyalnej raty 
bankowej.

Zniżenie stopy procentowej w Berlinie 
nie wpłynie na razie na politykę procentową 
Banku austro-węgierskiego, chociażby z tego 
powodu, iż przed 7 maja nie odbędzie się 
posiedzenie rady generalnej tego banku. Na 
ewentualną zmianę oficyalnej stopy procen­
towej w Monarchii wpłynie przedewszystkiem 
wykaz Banku austro - węgierskiego z końcem

kwietnia, gdyż — jak wiadomo — w tym i 
czasie największe napływają żądania, a przez 
to ewolucya stanu Banku jest ogromna. W" ze­
szłym roku n. p. w ostatnim tygodniu kwie­
tnia rezerwa not wolnych od podatku wyno­
siła 111 54 milj. koron.

Stan ten zmienił się w ciągu kilku dni 
w tak gwałtowny sposób, iż było już w obie­
gu 26'95 milj. kor. not opodatkowanych tak ,. 
że stan pogorszył się o 138'49 milj. Przed 
2 laty pogorszenie analogiczne wynosiło 
127 35 milj., a przed trzema laty 981 milj. 
kor. Otóż stan z dniem 23 kwietnia wyka­
zuje wprawdzie jeszcze 17U38 milj. rezerwy 
w notach wolnych od podatku, pomimo to, 
wobec zapotrzebowania na ultimo, rezerwa 
ta zapewne zupełnie zniknie.

Europejskie targi walorów nie odczuły 
wcale berlińskiej zniżki stopy procentowej, a 
to dlatego, że żniżka ta była od dawna już 
przewidzianą, a zatem eskontowaną.

Niemieckie i pruskie konsole, emito­
wane w ilości 650 milj. zostały o tyle ulo­
kowane, iż konsoreyum oddało emisyjnym 
bankom 100 milj., jako resztę co do której 
nie było repartyeyi i natychmiast się roz­
wiązało, wynosząc z tego interesu zysk dwie 
trzecie procent czyli 433.332 marek. Eezultat 
subskrypcyi jest zupełnie zadowalający, zwa­
żywszy, iż emitowano te 4 procentowe po­
życzki w czasie, gdy stopa bankowa wyno­
siła 5 i pół. Kapitaliści jednak, pomimo, że 
banki płaciły w rachunku bieżącym również 
4 procent za gotówkę, woleli nabywać po­
życzkę, dającą im gwarancyę, iż przez lat 10 
stopa procentowa się uie zniży, że zatem po­
życzki te konwertowane nie będą. Faktem 
jest, że kasy państwowe Niemiec napełniły 
się pieniędzmi, bez naruszenia równowagi 
targów.

Że przesilenie finansowe amerykańskie 
rzeczywiście już minęło, najlepszym tego do­
wodem pojawiające się pierwsze nowoemito- 
waue amerykańskie pożyczki, które rzucono 
na targi europejskie. Dwa olbrzymie amery­
kańskie Towarzystwa kolejowe starają się po­
kryć zapotrzebowanie gotówki w Europie. 
Kolej Pensylwania emitowała pożyczkę w 
ilości 40 milionów dolarów za pośrednictwem 
domu bankowego Kuhn, Loeb & 0. w No­
wym Jorku, i londyńskiego domu Eotschilda. 
Emisya udała się w zupełności i zachęciła 
drugie Towarzystwo kolei Pacific do emito­
wania również wysokiej pożyczki.

Towarzystwo kolei Pensylwania zjawia 
się zawsze pierwsze z fiuansowemi projekta­
mi, po chwilach przejść, przesileń i stagna­
cji. Jak jaskółka oznacza zbliżanie s:ę wio­
sny, tak każda akcya finansowa tego Towa­
rzystwa oznacza początek nowego życia eko­
nomicznego, ostateczny koniec przesilenia. 
Suma 40 milionów dolarów, to kropla w mo­
rzu w stosunku do rzeczywistych potrzeb in­
westycyjnych olbrzymiej sieci amerykańskich 
kolei. Jeden z największych znawców tych 
stosunków, James tlili, ocenił to zapotrzebo­
wanie na 5 miliardów dolarów. Z uwagi, iż 
kolej Pensylwania jest jedną z najwięk­
szych, suma 50 milionów wypuszczona w 
kształcie pożyczek, zdaje się być próbą tyl­
ko, czy i o ile nowo emitowane walory ame­
rykańskie przyjęte będą przez ogół. Próba 
udała się. Zaufanie wróciło, a z niem rozpo­
czyna się nowa era intenzywnej pracy ame­
rykańskiej, podjęcie gorączkowe leżącego od­
łogiem przemysłu. Co prawda przyczyniło 
się wiele do tego wdanie się londyńskiego 
domu Eotschilda, który od szeregu lat nie 
zajmował się wcale emisyą amerykańskich 
walorów. Bank ten oddał wielką usługę mię­
dzynarodowemu targowi pieniężnemu, okazał 
bowiem zaufanie do finansowego i handlo­
wego położenia Stanów Zjednoczonych, zain­
teresował kapitał zagraniczny, dał impuls do 
podjęcia nowych obrotów finansowych, które 
skutecznie odbiją się na targach europej­
skich.

* Dzisiejsza Wiener Ztg. równocześnie 
z nominacją nowego Namiestnika ogłasza, 
że Na j j .  P a n  Nąjw. postanowieniem z dnia 
wczorajszego zamianował Stanisława hr. Ba- 
deniego Marszalkiem krajowym Galieyi.

=  Na j j .  P a n  ratyfikował wczoraj kon- 
wencyę, zawartą w sprawie utworzenia mię­
dzynarodowego Instytutu rolniczego wEzymie.

=  C z e s k i  k l u b  p a r l a m e n t a r n y  
odwołał zwołane na czwartek, na godzinę 10 
rano posiedzenie, aby dać członkom swym 
możność wzięcia udziału w nabożeństwie ża- 
łobnem za spokój duszy ś. p. Andrzeja hr. 
Potockiego, które odbędzie się w kościele 00. 
Zmartwychwstańców.

=  Obradujący w Wiedniu wiec austrya- 
ekiego Związku izraelickiego uchwalił rezo- 
lucyę, protestującą p r z e c i w  r e z o l u c j i

k o m i s y i  b u d ż e t o w e j ,  która to rezolu­
c ja  dąży do ograniczenia liczby uczniów ży­
dowskich w szkołach średnich.

— Na wezorajszem posiedzeniu S e j  mu 
t y r o l s k i e g o  w Insbrueku odczytano in- 
terpelacy ' ks. kardynała Katschthalera i tow. 
w sprawie prof. Wahrmunda i równoupra­
wnienia studentów katolickich na Uniwersy­
tetach w Państwie. Interpelanci domagają się 
jak najrychlejszego usunięcia prof. Wahr­
munda ze stanowiska profesora prawa ko­
ścielnego i gwarancji równouprawnienia 
wszystkich studentów w szkołach wyższych 
w Austryi.

Po dokonaniu wyboru członków Wy­
działu krajowego i przyjęciu wniosku nagłe­
go w sprawie wyboru komisyi reformy wybor­
czej, Sejm został zamknięty.

Węgierskie Biuro korespondencyjne 
donosi z Wiednia: Sekretarz stanu S z t e r e -  
n y i odbył wczoraj dłuższą konferencyę z P. 
Ministrem spraw zagranicznych br. A e h  r e n -  
t h a 1 e m i pierwszym szefem sekcyi br. 
Ga l l e m.

=  Z Budapesztu donoszą: Wczorajsza kon- 
fereneya ministrów zajmowała się przygoto­
waniem prac dla t r z e c i e j  s e s y i  S e j mu ,  
która się dziś rozpoczyna z zastosowaniem 
nowego regulaminu.

=  Wiener AUg. Ztg. ogłasza rozmowę 
z bawiącym w Wiedniu banem chorwackim 
br. Eauchem, który oświadczył, że na razie 
niema rnowy o zwołaniu S e j m u  c h o r w a ­
c k i e g o ,  gdyż umysły jeszcze nie uspokoiły 
się dostatecznie. Obaw z powodu koalicyi 
przeciw sobie ban nie ma i twierdzi, że im 
silniej koalicja przeciw niemu występuje, 
tem silniejszą jest jego pozycya.

— Wczoraj przybył do Wenecyi prezes 
gabinetu włoskiego G i o l i t t i  celem spotka­
nia się z kanclerzem ks. Buelowem.

=  K r ó l e s t w o  a n g i e l s c y  przybyli 
wczoraj do Chrystyanii.

=  W in  s t o n  C h u r c h i l l ,  o którego 
upadku w Manchester donosiliśmy, otrzymał 
wezwanie od liberalnych wyborców z Dundee, 
by ubiegał się o mandat wt e m mieście, gdyż 
dotychczasowy reprezentant Dundee, lord Eo- 
bertson, obdarzony został godnością para, prze­
chodzi więc do Izby lordów. O wspomniany 
mandat ubiegają się już trzej kandydaci.

=  Bawiący obecnie na urlopie włoski 
ambasador w Konstantynopolu markiz Impe- 
riali ma przerwać swój urlop i powrócić na 
posterunek dla uporządkowania s p r a w  s p o r- 
n y c h m i ę d z y  W ł o c h a m i  i T u r c y  ą. 
Po załatwieniu tego zadania przejdzie maikiz 
Imperiali na inne stanowisko dyplomaty­
czne.

— Pewien robotnik włoski zastrzelił 
w Algierze k o n s u l a  w ł o s k i e g o  Mozdoca 
i jednego służącego konsularnego. Sprawcę 
ujęto.

=  Turecki komisarz w Sofii, S a d y k  
bas za ,  został podobno po powrocie do Kon­
stantynopola złożony z urzędu. Bliższych 
szczegółów w tej sprawie brak na razie.

=  Z Saloniki donoszą do Pol Corr., 
że rozpuszczone być mają do domu o d d z i a ­
ł y  w o j s k a ,  które od r. 1904 pozostają w 
służbie. Żołnierze bowiem tych oddziałów 
odgrażają się, że w razie zatrzymania ich 
nadal pod chorągwią, wyprawią rzeź wśród 
Chrześeian.

=  Wiadomość o zamordowaniu Ea j -  
s u l e g o  jest — jak donosi Biuro Reutera 
z Tangeru — nieprawdziwą.

GAZETY
Kraków, 29 kwietnia. (Jel. pry w.). 

Przybył tu wczoraj wieczorem i zamieszkał 
w Grandhotelu Najd. Arcyks. Józef Ferdy­
nand Salwator, komendant 93 p. p. w Oło­
muńcu. Najd. Arcyksiążę wybiera się n a 'p ó ł­
roczny urlop i przybył tu, aby pożegnać 
się z komendantem korpusu, do którego na­
leży i ze swymi przełożonymi. Ztąd udaje się 
dziś wieczorem do Przemyśla, również celem 
pożegnania, jako właściciel 45 p. p., stoją­
cego tam załogą.

Kraków, 29 kwietnia. (Tcl. pryw.). Dziś 
otwarto w Ujeżdżalni przy ul. E aj s k i ej targ 
na bydło rozpłodowe. Otwarcia dopełnił pre­
zes komitetu krak. Tow. rolniczego Zdzisław 
hr. Tarnowski. Na wystawie znajduje się 137 
sztuk doborowego bydła ze znanych obór 
krajowych.

Kraków, 29 kwietnia. (Tel. pryw.). Bawi 
tu wracająca z Warszawy wycieczka blisko 
30 uczestników, urządzona przez akademicki 
oddział Tow. turystycznego we Lwowie. — 
Uczestnicy dziś zwiedzają Kraków, a wieczo­
rem odjadą do Lwowa.

Prognoza na jutro.

W iedeń, 29 kwietnia. Prognoza na 30 
kwietnia. W G a l i e y i  w s c h o d n i e j :  Prze­
ważnie pochmurno, mierne wiatry, c i e p ł o ­
t a  p o d n o s i  si ę,  potem opady; z ł a  p o ­
g o d a .

W G a l i e y i  z a c h o d n i e j :  Pochmur­
no mierne wiatry, łagodnie, pogoda zła, stan 
utrzymuje się bez zmiany nadal.

Wiedeń, 29 kwietnia. Księżniczka ba­
warska Gizela i ks. Konrad przybyli tu dziś 
z Konstantynopola i zajechali do Schoen- 
brunnu.

W iedeń, 29 kwietnia. Eada nadzorcza 
kolei Północnej zatwierdziła dziś przedłożo­
ne przez dyrekcję rachunki za r. 1907. Czy­
sty zysk za r. 1907, wraz z przeniesionym 
zyskiem z roku poprzedniego w sumie koron 
2,785.551, wynosi 19,865.768. Eada nadzor­
cza zaproponuje walnemu zgromadzeniu dy­
widendę za r. 1907 w sumie 267 -50 koron 
za akcyę. Płatny 1 lipea kupon będzie ho­
norowany kwotą 215 koron. Walne zgroma* 
dzenie zwołane będzie 29 maja.

W ielki W arażdyn, 29 kwietnia. W 0- 
kolicy miasta, las rzym. kat. biskupstwa stoi 
w płomieniach. Ogień podłożono.

Zagrzeb, 29 kwietnia. Wczoraj odbyła 
się konferencja koalicyi chorwaeko-serbskiej. 
W szczególności zwracano się ostro przeciw 
zarzutowi, jaki bar. Eauch podhiósł przeciw 
serbskiej partyi samodzielności, należącej do 
koalicyi co do tendencji zdrady stanu. Po 
obszernej dyskusyi uchwalono wystąpić z całą 
stanowczością przeciw temu zarzutowi i 0- 
świadezył solidarność z ową partyą, a walkę 
z rządem prowadzić aż do skutku. Nadto po­
stanowiono urządzić składkę' w celu wspo­
możenia studentów, którzy stracili stypendya.

Szangaj, 29 kwietnia. Dyrektor połu- 
dniowo-inandżurskiej kolei wyjechał do Pe­
tersburga, celem przeprowadzenia rokowań 
w sprawie bezpośredniego połączenia Euro­
py z Azyą wschodnią przez Dalnyj, zamiast, 
jak dotąd, przez Władywostok. Podróż w tym 
razie skróconą będzie o trzy dni.

Położenie w Królestw ie jPolskleai 
i w E ossyi.

Warszawa, 29 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Zmarła tu Marya z Prażmowskich Dzierża- 
nowska, znana działaczka na polu oświaty. 
Należała ona swego czasu do zarządu „Ma­
cierzy Polskiej1'.

Łódź, 29 kwietnia. (Td .  pryw.). Zam­
knięto oddział fabryki Wewera, zatrudniający 
200 robotników. Zamknięto też fabrykę Au- 
richa dla braku zamówień.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 29 kwietnia 1908. Zamknię­

cie giełdy (Sekhmcourse). Godzina 2 minut 
30. Akcje austryackiego Zakładu kredyto­
wego 632-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 742'—, Akcye Anglobanku 
299'50, Akcye Unionbanku 539' — Akcye 
Landerbanku 438 —, Akcye Bankvereinu 
524'75, Akcye Bodencredit 1062.—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 569’—. 
Akcye kolei państwowych 689'75, Akcye 
kolei Południowej 136-25, Akcye kolei Elbe- 
thal 447-—, Akcye kolei Północnej 5320'—. 
Akcye kolei czerniowieekiej 572-—, Akcye 
Alpiny 686.25, Akcye Bima Muranyi 550-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żeiaz. 2656-—. 
Akcye Fabryki broni 545- — , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 407-—, Akcyo Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 534*—. 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi —‘—, 
Eenta majowa 97-50, Austryacka Iłenta ko­
ronowa 97-40, Węgierska Eenta koronowa 
93’35, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 94*25, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 94*50, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 100'—, 5*-prc. Listy Banku hi­
potecznego 110'50, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-75, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 100-25, 5-prc. komunalne obligacje 
Banku krajowego —■—, 4-prc. Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97*75. 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 96-25,
4-prc pożyczka m. Lwowa 94-25, Losy ture­
ckie 187-50, Marki 117-52, Eubel 251*50,
5-prc. Bossyjska pożyczka z r. 1906 94-30.

Usposobienie po silnem przebiegu w
końcu osłabione z powodu realizacyj.

A e. a su i. t « « k |  i; i « 5 s i.
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NADESŁANE,

Łecsr.uica
Mm T A R N A WS KI E  MO

w Kosowie (stacya kol. Zalitotow)
o t w a r t a  ‘=d I  u i » j »  d o  p  ż d * i e r -
u i k n .  — Środki: Leczenie wodą i inne fizykalno- 

dyetetyczne.

S p e c j a l i s t a  c ho ró b n e r wo w yc h
Mr. ŚwItalsM

powrócił. — Ordynuje Pańska U.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBIiI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia p o d  „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Jako korzystną lokacyę kapitału
po i6C<» my

4°/„ Obligacje funduszu propinaeyinego,
4% Pożyczkę krajową.
A/’/,, P ożyczkę m,  L w ow a

P s p W j  t#  k u p u je  i sprzed& je  ?»ajkorsyH t»i*j

Dom Daukowy i kantor w ym iany
l o k t t i  i  L  i i i  e s * .
Zleceni * z prowincyi odwrotną po­

czta bez doliczenia prowizjo..

> m n a  n ę d z a *
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ui. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Admiuistracyi 

naszego pisma.

Francuzka
z Paryża, udziela lekcyi dla Panów i Pań 
wieczorem po umiarkowanej cenie. Zgłosze­
nia: ul. Kochanowskiego Nr. 82 B. parter, 
między godziną 10-tą a 12-tą w południe.

Celine Classen.

D o  n a ję c ia  
u l *  A s n y k a .  M n  7 ,

P a r t e r

od. 1. 1 0 0 3
S  lub €5 pokoi, przedpokój, pokój dla słu­

żby, kuchnia, łazienka, balkon.

Elektryczne urządzenie.
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka i t. d.

Elektryczne urządzenie.
Oglądać m ożna od godz. 11 rano 

do 1 po południu .

Przyjechał? do Lwowa.
Dnia 29 kwietnia 1908.

Hotel George’&.
PP. Z. Lityński z Sieminkowic, E. Li­

tyński z Litwinowa, H. Prek z Łuki, W. 
Jankowski z Rosochowaćea, J  Łępkowska z 
Sambora, B Czajkowski z Koralówki, J. 
Spies z Bukaresztu, hr. 11. Broel Plater z 
Warszawy, hr. W. Dzieduszycki z Jezupola, 
D Zawadzki z Tarnopola.

Hotel pod Trzema Murzynami.
P. M. Konopiński z Krakowa.

Hotel Imperial,
PP. A Oborski z Krakowa, hr A. Po­

tocki z Ossowcy, lir. E. Starzeński z Pod­
górza.

Hotel Francuski.
PP. dr. E. Wilkowski z Bełżca, A 

Kryński z Warszawy.
Hotel Europejski.

Dr. R. Schwahe z Wiednia, M. Szulc 
z Łańcuta, S. Gorzecki z Krakowa.

Łw św , M otel SEorźm

poleca

na sezon
najśw ieższe  n t i o s c i

Firanek, Portyer, JDywanśw, Serwet, 
*£»!», Baldacliim 4 ff, Materyj meM«< 
wycli, M . a r T a p « t  i wszelkich

deSkoir-acyj--.

K
płacą żądają

Lwów, dnia 29 kwietnia,

1. Akeye za sz tukę .
Banku hip. &;al. po 200 zl. (400 kor.)
Banku gal. dla handiu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol, Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyk z 10 pr.
„ „ 41/» pr. „ los w 50 1.

„ „ „ 4 pre ., HO 1. po 200 k.
„ kra' 4 l/s pr. „ los w 51 1.
„ „ 4 pr. ,, los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e r n i s y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41 */, l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  O bllgi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin. 5p r. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 ein.)

» n 4:/» pr. (3 siu.)
» n 4 pr. (1 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1 8 9 3 ................................
Pożyczka m  Lwowa 4 pr. . .

„ ,  „ 4 konwen. .

IY. Losy,
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

;V. Monety.

Bukat c e sa rsk i.....................
20 f r a n k ó w k a .....................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

n r  n papierowych
100 marek niemieckich . .

pfoeą |żądają
walutą koron.
K h K ii

567 - 574 -

90 - 100 -

567 — 573 -

350 - 400 -

o 13.0 50 111 20
fir 99 30 100 --

94 40 95 10
100 10 100 80

ca- 94 70 95 40

e 97 50 --  --

■CS 97 50 _
94 10 94 80

0
O
e
c, 97 80 98 50
0 101 20 101 90
.a

10!) - 100 70
s 94 10 95 80
® 94 70 95 40

96 20 96 90
82 80 93 -
94 30 95 -

115 - 126 -

11 32 11 40
19 06 19 25

250 - 252 -
251 - 253 -
117 40 118 —

150- 
214 -  
26225
262-25
2 5 9 --

154- -  
218 — 
266-25 
266-25 
291-—

116-40

M y5«"k g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j ,
Dnia 27 kwietnia 1908.

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

mai-listopad...............................
styczeń-ljn iee .....................................

.jednolity dług państwa w srebrze
iuty-sierpień .....................................
kw ieeień -caździenJi::.....................

płacą żądań

97 45 
97 35

99-0-5 
99 20

37 65 
87-56

99-25'
99-40

K o r o no w a w aluta .

! Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ „ 1864 po 100 zł. . .

„ „ 1864 po 50 zł. . .
L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.................................. 116 20

Austr. renta, w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . .

C. O b ligacje  kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/« pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefo za

100 zł. 5*/4 pV....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osteinp. a k e y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron 

wolne od podatku 4 pr. . . . .

O b ligacje  p ierw szeństw a (kolejowe)
Kol. Arfi. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł 4 p r......................................
Kol. Czeskiej emiss z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda m .

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda en

z r. 1887, 4 pre. ( s r .) .....................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda cm.

z r. 1888, 4 pre.................................
Kol. północnej ce3. Ferdynanda ein.

z r. 1891, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda cm.

z r. 1898, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda om.

z r. 1904, 4 pre. . . . . .  .
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..............................................
Ko!, galie, Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. iwowsko-czern.-jusskiej z roku

1-384 4 ?•-.............................................
Kol. Areyl:*. Rudolfa (SaLfkammai- 

gai) za 409 marek \  pr. . ,
3). ® I8{  s-aństwti (iia jów  korony węgierskiej).

za 100 zł. 4 pr. 
w wal kor. 4 pr 

obi. pr. regal. Cisy 4 pre. . . !*«•— jou —
poi. hreaa. za 100 zł. (2i)0 kor.) 199—• 194--

M A f i W  kor.) 190-— m - ~

97-40 97 60

.
96-65 97 65

114 40 115 40

4-67- - 4-70-—

12029 121 20

96-40 97 40

96-70 97 70

Bejowe).
105-85 _
119-90 120 90

9725 98 25

97-10 98 10

9840 99-40

98-25 89 25

98 25 99-25

98-25 99 25

98-20 9920

98 30 99 30

98 20 9920

96 50 9750
96-56 97 55

96 75 97-75

114-50 _■_

Koronowa waluta. płacą

K, Obligacjo iudcwiiilzacyjiic.
Kroacyi i Sławonii . . . . . .  9450
Węgier za 100 zł. 4 p r............... 98-35

F . Inne  publiczne pożyczki,
Poi. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 |>r. 103-50

żądają

95 50 
94 35

kraj. Bukowiny z r. 1893 los
za 200 kor. 4 p r . ..........................

Bukowińskie obi. propinaeyjne los
ca 100 zł. 5 p r..................................

Dal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miastu Lwowa z r. 1886

4 p r .......................................................
Renta włcs.ka za 190 lirów (96 ko­

ron) 4 p r.............................................
Poż. aerb. preia. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. preui. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastaw ne, Ob lig. hipot. i 
(za 100 zł Nom.)

Anglo-Austr. banku les w 30 1.4‘/a pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. pre;u. z r. 1880 3 pr.
n r .  „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
r) n n n ti ** p~-

Gal. aśe. b. hip. 10 pr. erem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4:/a pr,

„ „ „ 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tr-w. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 

„ 4 pr. los. 4.1 lat
„ „ „ „ 4 pr stare .

Banku kraj. dla Galicy! Lodomeryi 
4ł/s pr- 5 i ł/» la t zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3 
ernisya 42 la t 4*/a pr. . . .  

Banku kr. losy 571/,, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 la t 4 pr. . .

„ 50 lat w. k. 4 py.

9(5-75 97-76

lOi'35
96-—
9725

9 4 --

101-75 
186 25

10235 
. 97-~  

98-25

95-50

107 75 
187 25

ia ty dłużne

95-85 
275 -  
269-50 
10110
9 6 --  

1 1 0 -

99 65 
94 50
93-75
97-50 
96-85

100- -

100 —

94-75
98-25 
98 50

96-65 
281' — 
275-50 
102-10
97-— 

111-  —  

100 65
95-50
94-75
98-50 
97-85

100-50

100-75
95-75 
9926
99-50

Koronowa waluta. płacą
Palfy 40 zł. n:. k ............................. ... 190*—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 50 75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28-—
Losy fund. Arcyiks Rudolfa 10 zł. . 68- —
Salmu 40 zł. m.  b ...........................  . 230-- -
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 110"—

SI. Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 297-75
Peszt. Banku handi. 500 zł. . . . 3290'—
Zakł. kred. dla handiu i przem. . . 63175
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . .  . 744'5u
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 585’—
Galie, banku hip. 200 z ł....................  568-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 92 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 435 40 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1733'— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 540-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245"— 
Zirnosteńska banka 100 zł. . . . 237-75

zadają 
196- ■ 
54 75 
3 0 -- 
72 -  

240 -  
120 - -

298-75 
3300- — 
63275 
745-50 
537- -  
570 -  

9 8 -  
436-40 

1743-50 
541 50 
246—  
238 25

Węg. złotf- renta
9315

149-
83-35 

150 •

H , O b ligacje  z prawem pierwszeństwa
za 1.00 zł. nosa.

Tow. żegl. par- po Dunaju za 400 i 
10.000 «.. 4 pr. . . I . . . .

Tow. żegi. par. po Dan. Sm. r. 1886 pr.
Lol.ej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z t ..............................................
Kolei Lwów-Oierc. z r. 1884 za 3fi9

ał." 4 p r.................................
Gal. kcl. lok. wschód, za 100 zł. -4 pr.
Węg. gai. kol.. 1870 ze. 'f jd  ;2. o pr.

* k ń ?i'-
<$, I.osy (■s* sztukę)

Budapeszteńskie (Baailiea) 6 ?A.
Zakład kred. dla band i. i przem.100 zł.
Orury 40 zł. m k ..................................
pożyczka miasta insbruku 20 zł.
Losy miast.; Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany >10 z ł . . .

111-80 112-80
m -80 112 80

8 9 - - 9 0 -

86 10 97-10

.101-75 102-75
99-75 —*—

20-15 22-15
4 5 3 - 463-—
151-— 161—
1C8-- 118-—
1 1 5 -- 125—
63-50 68-50

L . Akcyo Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 420-— 460 ■■■• 
„ „ „ akoye zakład. 200 zł. 334-— 424—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. -5320-— 5325'"— 
Kol. Lwów-Bełzee(akc.pierw.)200 zł. 418"— 423— 

„ Lwów-Czern.-Jaasy 200 zł. . . 568 '— 571 — 
„ Lwów - K łeparów-Jaworów lok.
400 kor................................... 350 -  365: -

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł mk. 1017 — 1023 --

35. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riu  100 zł. 710—  716—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 517—  527 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zi. 684-60 685 61 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2640—  2650 —
Scbodnicy 500 kor..................  4.65—  475 —
Tureek. sarz. tytoniów, 500 franków 410 — 411 — 
Trifail. tow. kop. węglu 70 zł. . . 286'— 289 —

S .  W « fc » !

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —•— — —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24015 240 40
Paryż za 100 franków . . ' .  . 95 60 95 80
Petersburg za 100 rubli o3/, pr. - - - - -  —• —
Niemieckie banki . . . .  117-52 117 721/,
Włoskie banki . . . . . . .  95-55 95-70
Franeuskis h a s k i ..................... —•—
Szwajcarskie b a n k i ..................... 95-37*)« SC-50

O. W a l e t y .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-węg 8 gnid złota moneta
2 0 -fran k o w k a ...............................
2 0 -m ark ó w k a ...............................
Rossyjski półimporyał . . . .  
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoski* banknoty za 100 lir. 
R u b le ...............................................

U  "35

19-10 
23 50

117 55
95 60 
3-50%

11-38

1912 
23 55

117 75 
95 80 
»517«

-K-rkanrZdMNn«BułnamKiVl«A’wu> ACłł •»■■■■*...       - ____        
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Licytacye.
L. ez. E. 138/6 (28) (3732 3 - 3 )

Dnia 30 kwietnia 1908 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym Oddziął V. relieytacya połowy 
realności lwh. 543 gin. Martynów nowy.

Nieruchomość ta ocenioną jest na 595 
koron.

Najniższa cena wynosi 297 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 6 kwietnia 1908.

L. cz. E. 314/8 (4) (3699 3 - 3 )
Na żądanie pow. Towarzystwa zaliczko­

wego w Brzozowie i Józefa Rosenbauma od­
będzie się dnia 29 maja 1908 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w  biurze Nr. 17 licytaeya:

a) połowy realności lwh. 29 ks. gr. 
Obaszym, składającej się (w całości) z 4 mor­

gów gruntów i realn. lwh. 156, składającej 
się z gruntów obszaru przeszło 1 morga;

b) połowy realności lwh. 165, składa­
jącej się z pg. 173/6 rola obszaru 1013 sążni;

e) realności lwh. 166 składającej się z 
pb. 61 z budynkiem i pg. 216/1 rola obsza­
ru 91 s.2;

d) należącej do Józefa Kmiotka 1/4 
części realności lwh. 35 składającej się z 
budynku i gruntu obszaru w całości 2 morgi 
wraz z przynależnościami, Jana Lemko i Jó­
zefa Kmiotka własnych.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cje, są ocenione ad a) na 1600 kor., ad b) 
na 250 kor., ad c) na 1370 kor., ad d) na 
842 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 1066 kor., 
68 hal.,' ad b) 166 kor. 68 hal., ad c) 913 
34 hal., ad d) 561 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej­

sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 1.1 kwietnia 1908.

L. 44534/ViI. b) 3678 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem oddania w przedsiębiorstwo budo­
wy mostu Nr. 57 na młynówce w Samborze wkm. 
48 traktu Samborskiego, której koszta fiskal­
ne obliczone są: a) dla dolnej konstrukeyi 
żelazno - betonowej na 12248 kor. 15 hal.,

b) dla górnej konstrukeyi żelazno-betonowej 
na 10500 kor. odbędzie się dnia 15 maja 
1908 o godzinie 12 w południe w e. k. Sta­
rostwie w Samborze publiczna licytaeya o- 
fertowa.

Plany i warunki budowy mogą być 
przejrzane w c. k. Starostwie w Samborze 
w godzinach urzędowych.

Oferty pisemne opiewające na roboty 
ad a) lub b) lub też na obie razem sporzą­
dzone wedle przepisanego wzoru, opatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i zawierające 
wadyum w gotówce lub papierach wartościo­
wych obliczonych wedle kursu dziennego w 
wysokości 600 kor. dla robót ad a) względnie 
500 kor., dla robót ad b) wymienionych 
mogą być wniesione najpóźniej do godziny 
12 w południe w dniu licytaeyi w Starostwie 
w Samborze.

Oferty nieułożone według wzoru, wnie­
sione po terminie lub podane do innej wła­
dzy nie będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 kwietnia 1908.
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L. 28.639/VII. c. (1555) (3748 2—3)

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy materya- 

łów faszynowych do budowli na rzecze Wi­
słoku pod Ohodaczowem-Gniewczyną w km. 
od 18'0 do 121) o zezwolonych przez Komi­
sy!' dla regulacyi rzek uchwałą z 12 marca
1908 wykonać się mających w latach 1908.
1909 i 1910 odbędzie się dnia 4 maja 1908 
o godzinie 12 w południe (czas kolejowy) 
rozprawa ofertowa w e. k. Kierownictwie bu­
dowy regulacyi Wisłoku w Kzeszowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

16.000 m 3 faszyn wiklowych;
32.000 m 3 faszyn lasowyeh;

480.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość materów wartości

fiskalnej około 110.400 kor. ma być dostar­
czoną do budowy częściowo w terminach o- 
znaczonych przez c. k. Kierownictwo budo­
wy regulacyi Wisłoku w Kzeszowie i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20° 0 zwiększona lub zmniej­
szona, przedsiębiorca jednak w razie zwię­
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ce­
ny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
gdzie także do godziny 12 w południe o- 
znaczonego na rozprawę dnia mają być wno­
szone oferty sporządzone ściśle według prze­
pisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem­
plowym na 1 kor. i we wadyum w kwocie 
3000 kor. w gotówce lub w pupilarnych pa­
pierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie albo niezapatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
nie sporządzone ściśle w sposób przepisany 
opiewające na częściową dostawę, wyrażają­
ce różnorakie opusty z cen fiskalnych dla 
różnych materyałów lub zaopatrzone dopi­
skami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

(Wzór oferty.)

Oferta.

Mocą której ja (my) niżej podpisa­
ny (ni) obowiązuję (my) się w latach . .
dostarczyć w terminach przez e. k. Kiero-
nictwo budowy r e g u la c y i .................................
w ................................oznaczonych, materyały
faszynowe do budowli regulacyjnych na . .
. . . p o d .......................w km. od . . d o
. . w ilości i pod warunkami podanemi w
obwieszczeniu za o p u s te m .................................
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskal­
nych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) są 
dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .
W . . . , dnia . . . 1908.

(Podpis 
i miejsce zamieszkania)

1 parc. ; Warunki licytacyjne i odnoszące się 
j .do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 

Oena szacunkowa 362 kor., najniższa i tabularny, wyciąg katastralny, prołokoly o-

173 Sikorzyce, składającej się z 
gruntowej.

(3766 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po. południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e:

Poniedziałek 4 maja 1908 od 10 do 12 
godz.: meble i fortepian.

Wtorek 5 maja 1908 od 10 do 12 godz.: me­
ble i maszyna do sporządzania pie­
czątek.

Środa 6 maja 1908 od 10 do 12 godz.: me­
ble, kasa i fortepian.

Czwartek 7 maja 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa i przybory do urządzenia 
drukarni.

Piątek 8 maja 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa i towary galanteryjne. 

Sobota 8 maja 1908 od 4 do 8 godz.: 
meble, sprzęty domowe i maszyna do 
szycia.

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 27 kwietnia 1908.

ez. E. 446/8 (6) (3761)
Dnia 2 czerwca 1908 godzina 9 rano 

[będzie się licytacya połowy realności lwh.

oferta 241 kor. 32 hal.
Warunki, dokumenta, biuro Nr. 5.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żabno, dnia 13 kwietnia 1908.

L ez.. E. 3333/7 (20) (3731 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 czerwca 1908 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w Oddziele Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya:

1. realności lwh. 346 w Samborze 
dzielnica lwowska;

2. połowy realności lwh. 92 w Sambo­
rze dzielnica Przemyska z przynależnościaini.

Nieruchomości powyższe oceniono: ad
1. na 27.764 kor. 42 hal., ad 2. na 7226 
kor. 13 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1. 13.882 kor. 21 
hal., ad 2. 3613 kor. 6 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w Oddziele Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 9 kwietnia 1908.

L. cz. E. 196/8 (7) (3618)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Landerera kupca w 
Suchej odbędzie się dnia 3 czerwca 1908 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21 w Wadowi­
cach licytacya 1/4 części realności lwh. 135 
ks. gr. gm. kat. Zembrzyce objętej — domu.

Nieruchomość ta względnie 1;4 część 
wystawiona na licytacye, jest oceniona na 
1684 kor. 62 hal.

Najniższa cena wynosi 1123 kor. 5 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 17 (stary budynek).

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 9 kwietnia 1908.

L. cz. E. V. 957/7 (12) (3757)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Nuchema Reicba i Elki 
Keich odbędzie się dnia 12 maja 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 41 licytacya real­
ności lwb. 813 ks. gr. kat. Rzeszów objętej 
Nuchema Reicha w 42/288, Etki Keich w 
17/288, Natana Kohanego w 72/288, Salo­
mona Marguliesa w 72/288 i Małki z Rei­
chów Reichowej, Szymona Reicha, Tauby z 
Reichów Reichowej, Chany z Reichów Hir- 
sehowej i Abrahama Hirscha po 17/288 czę­
ści własnej „na Stajniach“ położonej, skła­
dającej się z 6 parcel gruntowych w łącz­
nym obszarze 41 arów 55 m 3 wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 9 wierzb, 
a to celem zniesienia spółwłasności tej re­
alności, wobec czego prawa rzeczowe i cię­
żary na tej realności zaintabnlowane pozo­
staną bez zmiany bez względu na uzyskaną 
cenę kupna sprzedaży.

Najniższa cena wynosi 10600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

cenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 34.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 30 marca 1908.

L. cz. E. 188 8 (8) (3734)
Edykt licytacyjny.

Zobowiązany Hersch Keller kupiec w 
Teodorówce.

Na żądanie Basi Wasserstrum w Kro­
śnie odbędzie się dnia 21 maja 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 5 licytacya a) połowy 
realności lwh. 217; b) 1/4 części realności 
lwh. 218, c) 1,8 części lwh. 219, d) połowy 
realności lwh. 175 ks. gr. gm. lwia obję­
tych — nadto e) realności lwh. 104 i poło­
wy realności lwh. 106 ks. gr. gm. Głojsee 
objętych — składających się ze starego dom- 
ku, domu mieszkalnego i kilkunastu parcel 
gruntowych średniej gleby.

Wszystkie te nieruchomości zostaną 
sprzedane naraz jednemu nabywcy.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na kwotę 5176 kor.

Najniższa cena wynosi 3450 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 17.
Dukla, dnia 2 kwietnia 1908.

L. ez. E. 1128,8 (4) (3759)
Edykt licytacjrjny.

Na żądanie Tacyanny z Zamkowych 
Walichnowskiej 2o Grabas odbędzie się dnia 
15 maja 1908 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
27 w Tarnopolu licytacya nieruchomości w 
Czyshyłowie położonych a t o :

a) ciała tab. lwh. 127 objętego skła­
dającego się z pb. lk. 24 i gr. 524, 52/3 
stanowiących obejście z budynkami pod Nr. 
Cons. 17 i ogród;

b) ciała tab. lwh. 319 z pgr. lk. 366/2, 
681/2 i 732, się składającego;

c) ciała tab. lwh. 369 z łąki 595/143 i
d) ciała tab. lwh. 564 z roli 229/3 się 

składającego.
Nieruchomości wystawione na lieyta- 

cyę, są ocenione a to ad a) na kwotę L200 
kor., ad b) na 1000 kor., c) 600 kor. i d)
d) na 150 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 800 kor., 
ad b) 666 kor. 67 hal., c) 400 kor., ad d) 
100 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem ja­
ko z ustawą zgodne niniejszem się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 10 marca 1908.

L. cz. E. 298/8 (4) (3756)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Maryanny Cieślikowej 
jako cesyonaryuszki Jana Matuszewskiego 
zastąpionej przez adwokata, dr. Rosenbuscha 
odbędzie się dnia 2 czerwca 1908 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33 w Jaśle licytacya 
realności lwh. 258 ks. gr. gm. Kołaczyce 
objętej.

Nieruchomość ta w całości wystawio­
na na licytacyę jest ocenioną i wartość tej­
że ustaloną na kwotę 648 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 432 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia,ne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli; nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 17 kwietnia 1908.

L. 7871/08 (-3764)
Przestrzega się oferentów w ich wła­

snym interesie przed ofiarowaniem niesto- 
sunkowo wysokich zwrotów zysku, gdyż nie 
mogą się spodziewać zniżenia dobrowolnie 
ofiarowanych zwrotów zysku.

O b w i e s z c z e n i e .
Opróżniona w Przemyślu przy placu 

„Na Bramie" Nr. 3 trafika tytoniowa obsa­
dzoną będzie w drodze publicznej konku- 
rencyi.

Trafikę tę wykonywać wolno tylko w 
dotychezasowem miejscu lub w domach w 
najbliższym sąsiedztwie położonych.

Trafikant jest uprawniony do sprzeda­
ży znaczków stemplowych, blankietów weks­
lowych i listów przewozowych, tudzież znacz­
ków pocztowych. .

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 kwietnia 1905 do koń­
ca marca 1906 materyału tytoniowego w 
wartości 22.174 kor. 70 hal. wynosił 2347 
kor. 72 hal.

Od sprzedaży tego materyału stemplo­
wego przyznana będzie odpowiednia pro- 
wizya.

Skarb nie ręczy na przyszłość za do­
chód odpowiadający tym ogłoszonym datom. 
Trafikant ma pobierać materyał tytoniowy 
w c. k. Urzędzie sprzedaży tytoniu w Prze­
myślu materyał stemplowy w c. k. Urzędzie 
podatkowym w Przemyślu.

Trafikant ma ponosić z własnych fun­
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem 
trafiki połączone.

Trafikę należy objąć na każde wezwa­
nie Władzy skarbowej.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob­
sadzenia składowni i trafik tytoniowych i 
na podstawie przepisu dla trafikantów tyto­
niowych.

Przepisy te mogą być przejrzane n 
władz skarbowych I. instąncyi i w nadzo­
rach straży skarbowej i u władz skarbowych
I. instąncyi nabyte za zwrotem kosztów.

Drukowane formularze ofert można o- 
trzyinaó bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instąncyi i w nadzorach straży skarbowej.

Wadyum wynosi 120 kor. i ma być 
złożone w c. k. Urzędzie podatkowym w 
Przemyślu. Oferty mają być wystawione na 
przepisanym druku i wniesione opieczętowa­
ne najdalej do 16 maja 1908 do godziny 12 
w południe n Naczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Przemyślu.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z in- 
nem przedsiębiorstwem nie będą uwzglę­
dnione.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 21 kwietnia 1908.

L. cz. S. 20/7 (55) (3751)
W konkursie Pawła Elussa celem li- 

kwidaeyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone w mię­
dzyczasie wyznacza się audyencyę na dzień 
13 maja o godz. 10 przed południem w c. k. 
sądzie krajowym cywilnvm we Lwowie w 
biurze Nr. 19.
O. k. Sąd krajowy cywilny jako handlowy, 

Oddział VII.
Lwów, dnia 16 kwietnia 1908.

L. cz. S. 6/7 (56) (.3777)
W konkursie Samsona Bielera jun. ce­

lem likwidacyi i uporządkowania dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 30 kwietnia 1908. wyznacza się audyen­
cyę na dzień 5 maja 1908 o godz." 3 30 po 
południu w e. k. sądzie obwodowym w Tar­
nopolu, w biurze Nr. 22.

Tarnopol, dnia 21 marca 1908.
Komisarz konkursowy.

„Gazeta Lwowska “ Nr. 99 z dnia 80 kwietnia 1908.
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Konkurs a.
L. 276/08 (3686 3 - 3 )

K o n k u r  s.
Celem obsadzenia posady c. k. nota- 

ryusza w Rudkach przez śmierć ś. p. Józefa 
Krasowskiego opróżnionej, ewentualnie przez 
przeniesienie w okręgu tej Izby notaryalnej 
opróżnić się mającej, rozpisuje się konkurs 
z terminem"do wniesienia podań kompeten­
cyjnych we właściwej drodze do dnia 15 
maja 1908.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, I I  kwietnia 1908.

! dotychczasowego postępu w nauce gry na 
I skrzypcach, a wreszcie, jeżeli kandydat uro­

dził się poza obrębem Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem; 4. certyfikat przynależności kan­
dydata do jednej z miejscowości tego kraju.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
Lwów, dnia 13 kwietnia 1908.

L. 277/08 (3687 3 - 3 )
K o n k u r s 

Celem obsadzenia posady c. k. notaryu- 
sza w Przemyślu przez śmierć ś. p. Sabina 
Budzynowskiego opróżnionej, ewentualnie in­
nej przez przeniesienie w okręgu tej Izby 
notaryalnej opróżnić się mogącej, rozpisuje 
się niniejszem konkurs. Ubiegający się o tę 
posadę mają wnieść podania swe we wła­
ściwej" drodze najpóźniej do 31 maja 1908 
roku.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, U  kwietnia 1908.

L. 290 _ (3565 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W „Gazecie Lwowskiej“ z dnia 26 
kwietnia 1908 Nr. 96 ogłoszono konkurs i 
bliższe warunki przyjęcia na rok szkolny 
1908/1909 aspirantów do c. i k. szkół ka- 
deckich.

Na ten konkurs zwraca się uwagę in­
teresowanych.

Z c. k. Namiestnictwa.
L wtów , 16 k w ie tn ia  1908.

L. 5731 (3747 1 - 3 )
K o n k u r  s.

Przy sądzie krajowym wyższym w Kra­
kowie jest do obsadzenia posada woźnego.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę woźnego wno­
sić należy do 3 ezerwca 1908 do Prezydyum 
sądu krajowego wyższego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 25 kwietnia 1908.

L. W. 33536/08 (3744 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
z fundacyi Karola i Reginy Lipińskich w 
rocznej kwocie 1000 kor. ogłasza się niniej­
szem konkurs.

Stypendyum to jest przeznaczone dla 
uczniów konserwatoryuin muzycznego we 
Wiedniu, mogą je zaś otrzymać tylko mło­
dzieńcy przynależni do jednej z miejscowości 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, albo też w obrębie 
tego kraju urodzeni, a kształcący się w rze- 
czonem konserwatoryum w grze na skrzypcach 
z bardzo dobrym postępem.

Pobór stypendyum trwa aż do prawi­
dłowego ukończenia nauki gry na skrzypcach 
w konserwatoryum wiedeńskiem, jeżeli sty­
pendysta bez przerwy wykazuje dobre oby­
czaje i należyty postęp. Stypendyści winni 
zawsze przy produkeyaeh egzaminowych 
odegrać przynajmniej jeden utwór śp. Karola 
Lipińskiego. Niedopełnienie tego obowiązku 
pociąga za sobą utratę stypendyum.

" O stypendyum to mogą się ubiegać 
także tacy kandydaci, którzy na teraz pobie­
rają naukę gry na skrzypcach, gdzie indziej 
i zamierzają dopiero udać się do konserwa­
toryum wiedeńskiego. Ula takich rozpocznie 
się' jednak pobór stypendyum dopiero od 
czasu rozpoczęcia studyów w konserwatoryum 
w Wiedniu.

Prawo nadawania stypendyów z niniej­
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księ­
stwem Krakowskiem we Lwowie.

Podania należy wnosić do tegoż Wy­
działu krajowego najdalej do dnia 31 maja 
1908 i załączyć do nich: 1. metrykę uro­
dzenia; 2. świadectwo ubóstwa; 3. dowody

L. 51867/908 (3745 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu!

W celu nadania zapomogi w kwocie 
200 koron na rok 1908 z fundacyi jubileu­
szowej im. Cesarza Franciszka Józefa, prze­
znaczonej dla c. k. galie. straży skarbowej, 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

O zapomogę tę mogą ubiegać się człon­
kowie c. k. galic. straży skarbowej (nie 
urzędnicy), bez różnicy stopnia i stanu, któ­
rzy z powodu słabości potrzebują dłuższej 
kuraeyi bądź w domu, bądź w zakładzie le­
czniczym, lub w1 miejscu klimatycznem.

Pierwszeństwo mają żonaci i obarczeni 
liczniejszą rodziną, którzy prócz poborów 
służbowych nie mają innych dochodów.

Podania opatrzone w świadectwo, wy­
dane przez c. k. lekarza powiatowego, w po­
świadczenie Zwierzchności gminnej co do 
stosunków rodzinnych i majątkowych kom- 
petentów i w poświadczenie bezpośredniej 
władzy przełożonej, stwierdzające rangę i peł­
nienie przez kompetenta czynnej służby, na­
leży wnosić nie na ręce przełożonej władzy, 
lecz wprost do protokołu c. k. Namiestnictwa 
w ciągu czterech tygodni, licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia konkursu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“.

Podania nieodpowiadające wszystkim 
powyższym warunkom konkursowym będą 
zwrócone petentom jako bezprzedmiotowe.

G. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 23 kwietnia 1908.

L. 6748/pr. (3763 1—3)
C. k. Ministerstwo sprawT wewnętrznych 

w Wiedniu.
Rozpisanie konkursu.

Przy c. k. Zakładzie powszechnym do 
badania środków spożywczych i wskazanych 
w ustawie z dnia 16 stycznia 1896 Dz. u. jp. 
Nr. 89 ex 1897 przedmiotów użytkowych 
w Krakowie będzie obsadzoną posada asy­
stenta X. klasy rangi z systemizowanymi dla 
tejże klasy rangi poborami (płaca początko­
wa 2200 kor., dodatek aktywalny 768 kor.).

Podania o nadanie tej posady należy 
wnosić do c. k. Ministerstwa spraw we­
wnętrznych najdalej do dnia 1 lipea 1908; 
kompetenci, którzy już pozostają w c. k. słu­
żbie państwowej, lub  też we w sp ó ln e j e. i k. 
służbie państwowej, winili wnosić podania 
w przepisanej drodze służbowej.

Uo podań należy dołączyć:
1. Metrykę urodzenia.;
2. Dowód zupełnej znajomości języków 

niemieckiego i polskiego, 'mianowicie też 
w kierunku faekowo-naukowym. Kompetenci, 
którzy obok innych wymogów udowodnią ró­
wnież znajomość języka ruskiego, będą mieli 
pierwszeństwo;

3. Dowód naukowego wykształcenia 
uniwersyteckiego, a w szczególności wyższego 
wykształcenia w naukach przyrodniczych;

4. Dowód gruntownego wykształcenia 
w chemii, szczególnie w chemii analitycznej, 
uzupełniony w każdym razie dowodem spe- 
cyalnego wykształcenia w botanice, mikro­
skopii, bakteryologii i hygienie, jak również 
załącznikami w razie gdyby petent pracował 
w zawodzie nauczycielskim albo w dziedzi­
nie badania środków spożywczych.

Kompetenci, którzy nie są stałymi urzę­
dnikami w c. k. służbie państwowej, winni 
prócz tego udowodnić prawo obywatelstwa 
w państwie austryackicm, kompetenci zaś, 
nie pozostający w c. k. ani też w e. i k. 
służbie państwowej, mają dostarczyć urzędo­
wego świadectwa moralności, oraz świa­
dectwa zdrowia, wystawionego przez rządo­
wego lekarza.

C. k. Prezydyum Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 kwietnia 1908.

(Zu Dep. III. Nr. 193 rora Jahre 1908 — Beiblatt Nr. 11 zum Yerordnungsblatt fur
die k. k. Landwehr.)

Konkursausschreibung
zur Besetzung von „Freiplatzen fu r die k. k. Landwehr“ 

in der Theresianischen Militarakademie.

1. Mit Beginn des Schuljahres 1908/9 (21 September) wird im I. Jahrgang der The­
resianischen Militarakademie eine Anzahl ganzer „Freipliitze ftir die k. k. Landwehr* 
besetzt.

2. Zur Bewerbung werden nur Angehórige der im Reichsrat vertretenen Konigreiche 
und Lander zugelassen.

3. Die Bewerher mtissen alle Klassen einor Realschule oder eines Gymnasiums mit 
mindestens „gutem“ Gesamterfolg absolviert liaben.

Das Reife(Maturitats)zeugnis einer offentlichen Realschule oder eines offentlichen 
Gymnasiums erbringt den Nachweis der entsprechenden Vorbildung ftir die Militaraka­
demie..

Von ungenugenden Klassifikationsnoten in der lateinischen oder griechischen Spra- 
clie wird abgesehen.

4. Die Aspiranten miissen das 17 Lebensjahr erreicht und diirfen das 20 Lebens- 
jahr nicht iiberschritten liaben.

Das Alter wird mit 1 September berechnet.
Bei Alterdifferenzen kann urn Nachsieht angesucbt werden.
5. Die auf diese Freipliitze anfgenoinmenen Bewerber sind auch von der Zahlung 

des Schulgeldes enthoben.
6. Die einbemfenen Bewerber haben in der Militarakademie eine Aufnahmsprufung 

abzulegen.
Die siei be is,t in deutscher Spraclie abzulegen, welcher die Aspiranten soweit miichtig 

sein miissen, das die M6glichkeit des Studienerfolges in dieser Beziehung gesichert er- 
seheint.

Die militarisehen Geschieklichkeiten, dann die militiirischen Ubungen bildcn keinen 
Gegenstand der Priifung.

Die Skizze iiber den Umfang der Aufnahmsprufung liegt bei.
7. Die Bewerber miissen sich ftir den Fali ilirer Anfnahine zu einer verlangerten 

Prifsenzdienstzełt in der k. k. Landwehr verpfiichten (Muster A).
8. Die Gesuche (Muster B) sind bis liingstens 10 Juli 1908, und zwar von aktiven 

Personen des Jleeres, der Kriegsmarine und der k. k. Landwehr durch das vorgesetzte 
Kommando, von allen iibrigen Bewerbern durch das Landwehrplatzkommando in Wien 
oder das nachste Landwehr- (Landesschtltzen-) Ergiinzungsbezirkskommando an das Mini- 
sterium ftir Landesverteidigung einzusenden.

9. Den Gesuchen sind anzuschliessen:
a) der Tauf(Geburt)schein
b) der Heimatsehein
c) das Schulzeugnis des ersten Semesters des gegenwartigen Sehul- 

jahres 1907/8, dann das ganzjiihrige Schulzeugnis ftir das verflossene 
Schnijahr 1906/7 *)

d) das Sittenzeugnis
e) das Yon einem aktiven Arzte des Heeres oder k. k. Landwehr ausgestellte arzt- 

liche Gutaehten tiber die korperliche Eignung des Bewerbers und
f) der Revers nach Muster A.
10. Zahlzóglinge des III. Jahrganges der k. u. k. Militar-Oberrealschule, welche die 

zura Aufsteigen in die Theresianische Militarakademie aufgestellten Bedingungen erftillen, 
kiinnen sich ebenfalls um diese Freipliitze bewerben. Den betreffenden Gesuchen sind 
nur die im Punkte 9 unter a), b), c) und f) erwahten Beilagen anzuschliessen.

Diese Zćglinge sind von der Ablegung der Aufnahmsprufung enthoben.
11. Alle mit Freipliitzen ftir die k. k. Landwehr lieteilten Bewerber werden nach 

entsprechender Absolvierun der Theresianischen Militarakademie in die k. k. Landwehr, 
und zwar je nach den Qffiziersstandesverhaltnissen zur Landwehrinfantorie eingeteilt. Die 
Bestimmung der Waffengattung erfolgt iiber Antrag des Akademiekommandos vom Mini- 
•sterium ftir Landesverteidigung.

Wien, im Februar 1908.

Vom k. k. Ministerium fiir  landesverteidigung.
*) I)ie zur Aufnahmsprufung einberufenen Aspiranten haben das ganzjiihrige Schul­

zeugnis fiir das Schuljahr 1907/8 in die Anstalt mitzubringen.

des Bewerbes,

Muster A.
Stempel

(eine
Krone).

M it

R e w e r s .

Zustimmung meines mitgefertigten Vaters (Yormundes) yerplichte ich mich 
ftir den Fali meiner Anfnahme in die Theresianische Militiirakademie auf 

einen „Freiplatz ftir die k. k. Landwehr* und meiner seinerzeitigen unmittelbaren Ein- 
reihung in die k. k. Landwehr, ftir jedes in der Militarakademie zugebrachte Schuljahr 
ein Jahr iiber die gesetzliehe dreijiihrige Priisenzdienstzeit priisont zu dienen.

19 . .am

Unterschrift des Vaters (Vormundes) 
und zwoier Zeugen:

Unterscbrift des Bewerbes:

Legalisierung der Unterschriften.

Muster B.

An

das k. k. Ministerium fiir Landesyerteidigung.

meines Sohnes,

bitte um die Verleibung eines „Freiplatzes ftir die k. k. Landwehr* in der 
Teresianischen Militarakademie fur meinen Sohn Josef.

Ais Aufnahmsdokuinente schliesse ich bei
a) den Taufsehein (Geburtschein)
b) den Heimatsehein
c) das Schulzeugnis der ersten Semesters des gegenwartigen Schul­

jahres 1907/8, dann ganzjiihrige Schulzeugnis ftir das yerflossene Schul­
jahr 1906/7

d) das Sittenzeugnis
e) das militariirztliche Gutaehten und
f) den Revers wegen Ubernahme der Verplichtung zu einer yerlaugerten Priisenz- 

dienstzeit. .

(Hier konnen jene Ausftihrungen angereiht werden, welehe nach Ansieht des Gusuch- 
steliers geeignet erscheinen, ais Untersttitzungsgrtinde zu dienen.)

am 1908.

Deutliche Unterschrift mit Angabe der Le- 
bensstelhmg und der genauen Adresse des 

Gesuchstellers:

ANMERKUNG. Das Gesuch, das arztliche Gutaehten und der Revers sind mit je einer 
Stempelmarke von 1 K, die tibrigen Beilagen, wenn sie nicht sehon ge- 
stempelt sind, mit einer Stempelmarke von je 30 h. zu yersehen.
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L. 968. (8746)

K o n k u r s .
W celu nadania stypendyum posago­

wego im. Arona Philippa w rocznicę śmierci 
bł. p. fundatora dnia 18 czerwca 1908 ubo­
giej dziewczynie wyznania mojżeszowego 
przez losowanie w wielkiej przedmiejskiej 
bożnicy rozpisuje się niniejszem konkurs.

Stypendyum to wynosi 85°/0 czystego 
dochodu z realności fundacyjnej za rok admi- 
stracyjny 1905/6 ewentualnie w maksymal­
nej kwocie 2400 koron.

W podaniu kompetencyjnem należy wy­
kazać dowodnie:

1. ubóstwo proszącej,
2. moralne prowadzenie się,
8. ukończony wiek lat 18,
4. przynależność,
5. ewentualne pokrewieństwo z bł. p. 

fundatorem wraz ze stopniem tego pokre­
wieństwa,

6. ewentualne sieroctwo.
Podania jak wyżej udokumentowane 

wnieść należy do protokołu podawczego 
Gminy wyznaniowej izraeliekiej we Lwowie 
(ul. Bernsteina 12) najpóźniej do dnia 24 
maia 1908.

Przełożeństwo izraeliekiej gminy 
wyznaniowej.

Lwów, dnia 24 kwietnia 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 119/8 (1) (37-37 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Janowi Lachowiczowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Lutowi- 
skach przez Pawła Dołżyckiego w Polanie 
pozew o uznanie prawa własności do ciała 
hipotecznego lwh. 26 ks. gr. gm. Polana i 
oddanie w posiadanie parc. gr. 397 do 401 
w Polanie zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawię na dzień 29 kwietnia 1908 o godzinie 
10 przed południem w tut. sądzie, w biurze 
Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Laehewicza, ustanawia się pana Piotra Sle- 
dziowskiego, sekretarza gminnego w Luto- 
wiskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Laehewicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 12 kwietnia 1908.

L. cz. C. I. 100/8 (1) (3674 2 - 3 )
Przeciw Maryi Koziar, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Skalacie przez An- 
tocha Teśiuka z Kołodziejówki pozew o 300 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 maja 
1908 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Piotra Lachowńcza w Koło- 
dziejówce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 3 kwietnia 1908.

L. cz. O. I. 89/8 (5) (2724)
E d y k t.

Przeciw Dmytrowi Hoholowi s. Hnata 
z Markowej, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu tut. 
przez gminę polityczną Markowa pozew o 
uznanie prawa własności do lwh. 459 gminy 
Markowa.

Na podstawie pozwu została wyznaczoną 
audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 4 
maja 1908, godz. 9 przed południem na miej­
scu przedmiotu sporu.

Celem strzeżenia praw Dmytra Hohola 
ustanawia się pana Józefa Friedmana, e. k. 
notaryusza w Sołotwinie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Dmy­
tra Hohola w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 24 marca 1908.

L. cz. C. II. 128 8 (1) (3633)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej Szy­
mona Eeissa, oraz niewiadomym z miejsca 
pobytu spadkobiercom Józefa Beissa a to: 
Samuelowi Seligowi 2 im. Keissowi, Beili 
Eappaportowej i Jochnoccie Karafiołowej, 
wniósł Jakób Zuckerbrod kupiec z Kolbuszo- 
szowy skargę o uznanie nabycia zasiedze­
niem tytułu do własności posiadłości lwh.

160 gm. Kolbuszowa i zeznanie dokumentu 
za zezwoleniem na wpis.

Eozprawa odbędzie się dnia 7 maja 1908 
godzina 9 rano w tut. sądzie biuro Nr. 5.

•  Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanowiono kuratorem p. adwokata 
dra Kabiuowicza w Kolbuszowej, który bę­
dzie ich zastępy wał, dopókąd oni w sądzie się 
nie zgłoszą łub pełnomocnika nie ustanowią.

Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, L3 kwietnia 1908.

L. cz. C. VI. 74/8 ( i )  (3671J
E d y k t.

Przeciw Zofii Mizierowicz, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiono do c. k. 
sądu powiatowego w Łańcucie przez Dorotę 
Trojnar pozew o zniesienie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do rozprawy na dzień 5 maja 1908 o 
10 rano Nr. sali 2.

Celem strzeżenia praw Zofii Mizierowicz 
ustanawia się pana dra Szpunara adw. w Łań­
cucie kuratorem.

Kurator zastępywać będzie kuraudkę 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Łańcut, dnia 15 kwietnia 1908.

L. cz. C. 94/6 (24) (3645 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowrej śp. 
Maryi Balonek i Katarzynie Stańczykowej 
z Bachowie, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Zatorze przez Amalię Lieblich w 
Zatorze pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 100 gm. Baehowiee.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 5 maja 1908 godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana Antoniego Babra, c. k. nota­
ryusza w Zatorze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział li.
Zator, dnia 9 kwietnia 1908.

L. cz. C. II. 154/8 (1) (3742)
E d y k t.

Przeciw Eisigowi Thau Sclnniela, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego 'w  Zabło- 
towie przez Lejbę Weintrauba pozew o 500 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 4 maja 1908 o 8 godz. 
rano biuro Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Eisiga Thau 
Schmiela. ustanawia się pana Schapirę c. k. 
notaryusza w Zabłotowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Eisiga 
Thaua Schmiela w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zabłotów, dnia 7 kwietnia 1908.

L. cz. Cw. II. 180/8 (1) (3677)
E d y k t.

Przeciw Anastazji i Fedkowi Salij, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego S. II. we 
Lwowie przez Jana Salij pozew o uznanie 
własności gruntu.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ̂ rozprawy na dzień 6 maja 1908 godz. 
8 rano sala II.

Celem strzeżenia praw Anastazyi i Fed- 
ka Salij, ustanawia się pana dra Ozyasza 
Weissmana adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie w rze­
czonej sprawie tychże w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział II.
Lwów, dnia 23 kwietnia 1908.

L. cz. C. II. 210/8 (1) (3703)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Isakowi Herschowi 2 im. Burg i Amalii Pa- 
riser zam. Suchodoller, tudzież przeciw nie­
objętej masie spadkowej bł. p. Jakóba Sa­
muela dw. im. Japke wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Brodach przez Aro­
na Helblinga, szynkarza w Gajach poniko- 
wieckich pozew o uznanie prawa własności 
do realriośei objętej wyk. hip. 1. 477 ksiąg 
grunt. gm. kat. Brody o wykreślenie długów.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 12 maja 
1908 godz. 8 rano w tut. sądzie w sali roz­
praw (biuro Nr. 2).

Celem strzeżenia praw pozwanych Iza- 
ka Herscha 2 im. Burg, Amalii Pariser zam.

Suchodoller i nieobj. masy spadkowej bł. p. 
Jakóba Samuela 2 im. Japke ustanawia się 
pana dra Alberta Schaffa, adwokata krajo­
wego w Brodach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie/; Izaka 
Herscha 2 im. Burga, Amalię Pariser zam. 
Suchodoller i nieobj. masę spadk. bł. p. Ja­
kóba Samuela Japke w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki Izak 
Hersch 2 im. Burg i Amalia Pariser zam. 
Suchodoller w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują, zaś masa spadko­
wa bł. p. Jakóba Samuela 2 im. Japke nie 
zostanie objętą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 9 kwietnia 1908.

L. cz. G. I. 117/8 (2) (3669 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Ikowi Eogozińskierau, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Grzymało­
wie przez Eozalię Kamińska pozew o odda­
nie w posiadanie pgr. lk. 662/1 gm. Hlibów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenayę do ustnej rozprawy na dzień 8 maja 
1908 godz. 9 przed po!.

Celem strzeżenia praw Ilka Bogoziń- 
skiego ustanawia się pana Wojciecha Mayera 
c. k. notaryusza w Grzymałowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ilka 
Eogozińskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 9 kwietnia 1908.

L. cz. Gg. I. 172/8 (1) (3602)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Borzemskiemu, byłemu 
właścicielowi dóbr, pozwanemu, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu krajowego cyw. we Lwowie 
przez Mojżesza i Józefa Storehów pozew o 
8951 kor. 40 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę na dzień 29 kwietnia 1908 
godzinę 8'30 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dra Kazimierza Witkowskiego 
adwokata we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy cywilny, ()ddział I.
Lwów, dnia 12 kwietnia 1908.

L. Prez. 915 18/8 (3660 1—3)
Prezydent c. k. wyższego sądu krajo­

wego we Lwowie zamianował dla drugiej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w Sam­
borze dnia 9 czerwca 1908 o godz. 8 30 rano 
się rozpoczynającej przewodniczącym c. k. 
radcę Dworu i Prezydenta sądu obwodowego 
Marcelego Tustanowskiego, a zastępcami 
przewodniczącego c. k. radców sądu krajo­
wego: Dyonizego Haydera, Alojzego Dobrzań­
skiego, Leona Bereźnickiego, Władysława 
Doniehta i Jacka Żyborskiego.

Sambor, 21 kwietnia 19( 8.

L. 5524 (3655)
O g ł o s z e n i e .

Zamianowany dla Mszany dolnej nota- 
ryusz Walery Krawczyński wykonał przysięgę 
dnia 1 kwietnia 1908, a z dniem 1 maja 
1908 obejmie swój urząd w Mszanie dolnej, 
z którego równocześnie ustąpi notaryusz 
Emanuel Winter.

Sąd wyższy.
Kraków, 23 kwietnia 1908.

L. cz. C. 28/8 (1) (3782)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Chwalowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Brzostku przez 
Kelmana Storcha pozew o 252 kor. 33 hal.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do rozprawy na dzień 5 maja 1908"godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Michała Chwała 
ustanawia się pana Jana Szymańskiego w 
Brzostku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Chwała w! rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 27 kwietnia 1908.

L. Prez. 1368 18/8 (3728)
O g ł o s z e n i e .

Prezydent c. k. sądu krajowego wyż 
szego zamianował na II. zwyczajną z dniem 
1 czerwca 1908 rozpocząć się mającą, kaden­

cję sądu przysięgłych przy c. k. sądzie ob­
wodowym w Tarnowie przewodniczącym try­
bunału sądu przysięgłych c. k. radcę dworu 
i prezydenta sądu obwodowego Stanisława 
Dolińskiego, zaś zastępcami przewodniczące­
go c. k. radców sądu krajowego Jana Mary- 
niarezyka, Bomualda Radwańskiego. Komana 
Rybarskiego i Maryana Korytowskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, 25 kwietnia 1908.

L. cz. G. I. 146 8 (1) (3781)
E d y k t.

Przeciw nieznanym z miejsca pobytu 
Józefowi i Marcyannie Kedra, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Brzozowie przez 
Wojciecha Kędrę, kowala pozew o 525 kor., 
84 kor. 25 hal. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 25 kwietnia 1908, 9 rano 
biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw Józefa i Mar- 
cyanny Kędra ustanawia się pana dra Festen- 
burga, adwokata w Brzozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 14 kwietnia 1908.

L. cz. O. I. 122 8 (2) (3625)
E d y k t.

Przeciw Aleksandrowi lub Oleksie Ła­
skawemu, rolnikowi z Lubna, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu po w. w Dynowie pizez Piotra 
Gdyczyriskiego pozew o 320 koron zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 1 maja 1908.

Celem strzeżenia praw Aleksandra lub 
Oleksy Łaskawego, ustanawia się pana ad­
wokata dra Sosnowskiego w Dynowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ale­
ksandra łub Oleksę Łaskawego w rzeczo­
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 10 kwietnia 1908.

L. cz. O. III. 80/8 >1) (3700)
E d y k t.

Przeciw Kubie Barzyckiemu z Górzanki, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Baligrodzie przez Fedora Kawezaka z Bere- 
źnicy wyżnej pozew o zapłacenie 280 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 8 maja 1908 godzina 9 
rano, w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Kuby Barzyckie- 
go ustanawia się pana dra Kazimierza Jonasa, 
adwokata w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kubę 
Barzyckiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, dnia 14 kwietnia 1908.

L. cz. O. IV. 128/8 (1) (3667)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Sadkowskiemu 
z Uścia solnego, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Bochni przez Wincentego Mą­
czkę i tow. pozew o własność realności lwh. 
551 gm. Uście solne.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 maja 1908 o godzinie 
9 przed południem, w sali Nr. 4, w sądzie 
niżej wymienionym.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dra Michnika, adwokata w 
Bochni, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje".

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 16 kwietnia 1908.

L. cz. O. III. 47/8 (3) (3758)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Frysztakowi nie­
znanemu z miejsca pobytu wniósł pozew 
Tomasz Tyrka o zapłatę 178 kor.

W sprawie tej wyznacza się audyencyę 
na dzień 13 maja 1908 o godzinie 9 rano, 
w biurze Nr. 10.

Kuratorem ustanawia się pana dr. Fun- 
kelsterna, adwokata w Tarnowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnów, dnia 24 kwietnia 1908.



L. cz. 0. IV. 183/8 (1) (8705)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Zacharze, Józefie 
Gillowej, Maryi Parach, Katarzynie Zacha­
rów ej i spóL, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Bochni przez Julię Zawiszową 
w Bochni pozew o zniesienie współwłasno­
ści realności lwli. 11.18 gminy Bochnia.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye na dzień 12 maja 1908 o godzinie 
9 i pół rano, w sali Nr. 4, w sądzie niżej 
wymienionym.

Celem strzeżenia praw7 pozwanych usta­
nawia się pana dra Mullera, adwokata w Bo­
chni, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 17 kwietnia 1908.

L. cz. C. V. 178/8 (1) . (8642)
E d y k t.

Nieobjętej masie spadkowej Piotra Tom- 
kowńcza syna Franciszka w Boratynie spra­
wie toczącej się przed c. k. sądem powiato­
wym w Sokalu przeciw p. Handzi Władyka 
w Madziarkach o uznanie własności realno­
ści ohj. iwh. 358 gm. Boratyn ma być dorę­
czoną uchwała z dnia dzisiejszego liczba 
czynności 0. V. 178 8 (2). którą wyznaczono 
audyencyę do rozprawy głównej na dzień 19 
maja 1908 godzina 8 rano.

Z togę powodu ustanawia się w celu 
strzeżenia praw tej masy spadkowej kuratora 
w osobie pana dia Filipowskiego w Sokalu.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na koszt i nie­
bezpieczeństwo powoda, dopóki interesowani 
nie oświadczą się do spadku, w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sokal, dnia 11 kwietnia 1908.

L. cz. Ow, 247/8 (1) (8518)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Orawcowi. któ­
rego miejsce pobytu jest ni-znane. wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Nowvm 
Sączu przez Towarzystwo zaliczkowe w Za­
kopanem pozew o wydanie nakazu zabezpie­
czenie sumy 940 kor.*

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia 17 marca 1908

Celem strzeżenia praw Franciszka 0- 
rawea ustanawia się pana dra Tadeusza Gał­
ki ewi cza, adwokata w Nowym Sączu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran­
ciszka Orawca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 17 marca 1903.

L. cz. E. 286/8 (1) (-3624)
Przeciw Salamonowi vel Sehuliinowi 

Konigsbergowi, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Bodzanowie przez Mendla Ko- 
nigsberga egzekucya o 600 kor. zpn. przez 
zajęcie i przekazanie do ściągnięcia zobowią­
zanego należącej wkładki w kwocie 575 kor. 
przechowanej na rzecz tegoż w c. k. urzędzie 
podatkowym jako urzędzie spoinuj kasy'- sie­
rocej c. k. sądu powiatowego w Budzanowie.

Celem strzeżenia praw Salomona vel 
Schulima Kónigsberga ustanawia się pana 
Aleksandra Ottmana, kand. notar. w Budza­
nowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sa­
lomona vel Schulima Kónigsberga w rzeczo­
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 20 marca 1908.

Spadki.
L. cz. A. 18/7 (5) (3524 3 - 3 )

E d y k  t.
Oznajmiając, że Aleksander Turzański 

zmarł w Mielnieznem 7 października 1799 
i gdy sądowi tutejszemu nie jest wiadomem, 
czy i komu prawo dziedziczenia spadku jego 
służy, wzywa się edyktalnie tych, którzy by 
zamierzali z jakiego bądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do spadku jego, by w 
przeciągu jednego roku od dnia niżej wyra­
żonego licząc zgłosili się z prawami swemi 
do tego sądu i wykazując swe prawa dziedzi­
czenia do spadku tego się oświadczyli, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego tym­
czasem dr. Leon Turnheim w Turce kurato­
rem ustanowiony został, przeprowadzonym

będzie z tymi i tym przyznany, którzy oświad­
czenie swe wniosą i swój tytuł dziedziczenia 
wykażą, a część spadku nieprzyjęta lub gdyby 
się nikt nie oświadczył, cały spadek jako 
bezdziedziczny Skarbowi Państwa wydany 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 1 lutego 1908.

L. cz. A. 474/7 (4) (3588 3 - 8 )
E d y k t.

C. k. sąd powiatowy w Przemyślanach 
oddz. III. podaje do wiadomości, iż dnia 24 
maja 1907 zmarł Tomasz Sypko w Ciemie- 
rzyrieach bez, pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, a do spadku między innemi 
konkuruje tegoż syn Piotr Sypko.

Sąd nie znając pobytu Piotra Sypko 
wzywa go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia poniżej wyrażonego zgłosił 
się w tymże sądzie i wniósł dekłaraeyę do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziećmi zgłaszają­
cymi się i z kuratorem Dominikiem Sypko 
dia niego ustanowionym.

Przemyślany, dnia 7 marca 1908.

F i r m y .
L. cz. Firm. 25 Kg. A. I., 67 (2916)

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru oddział A. wciągnięto, co 
następuje:

Siedziba firmy: Biłohorszcze.
Brzmienie firmy: „Mikołaja Ludwiga 

następcy Linder & Wachtel“.j
Przedmiot przedsiębiorstwa :j fabryka 

makaronów, krup i innych wytworów mą- 
cznych.

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 1 stycznia 1906.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ben­
jamin Markus 2 im. Linder, Izak Wachtel, 
Róża Wachtel.

Do zastępstwa spółki uprawniony : Ben­
jamin Markus Linder i Izak Wachtel, a to 
każdy z nich z osobna.

Podpis firmy: pod wyrazami „Mikołaja 
Ludwiga naątępcy“ wypisze Benjamin Mar­
kus Linder albo Izak Wachtel własnorę­
cznie wyrazy „Linder et Wachtel".

Dzień wpisu: 24 stycznia 1908.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 24 stycznia 1908.

L. cz. Firm. 45/8 Pojed. I. 241 (3245)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczych :

Siedziba firm y: Wadowice.
Brzmienie firmy: D. Wassertheil. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Młyn, sprze­

daż mąki, kaszy i wiktuałów.
Dzień wpisu: 2 kwietnia 1908.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 30 marca 1908.

L. cz. Firm. 210 Stow. III. 200 (2996)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych :
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: Spółka wydawnicza 

„Postęp" w Krakowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką".

Data statutu: Kraków, dnia 22 stycznia
1908.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Wydawni­
ctwo dziennika, czasopism, broszur, dzieł, 
rozpowszechnianie swoich wydawnictw, u- 
trzymanie własnej księgarni i własnej dru­
karni na podstawie koncesyi.

Czas trwania spółki jest nieograniczony.
Dyrekcya składa się z dwóch lub trzech 

dyrektorów.
Podpis firmy: Pod odciskiem stampilii 

nazwę firmy obejmującem, podpisze dwóch 
członków dyrekcyi.

Ogłoszenia od spółid wycnodzące umie­
szczane będą w dziennikach krakowskich 
„Czas" lub „Postęp".

Udziały członków wynoszą po 50 kor. 
Jeden członek może mieć dowolną ilość 
udziałów.

Odpowiedzialność członków za zobowią­
zania spółki rozciąga się do udziału oraz do 
dalszej kwoty równającej się wysokości de­
klarowanych udziałów.

Data wpisu: 24 lutego 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 22 lutego 1908.

L. cz. Firm. 69/8 Sp. II. 153 (3445)
E d y k t.

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zgro­
madzeniu członków stowarzyszenia „spółka 
oszczędności i pożyczek w Kamienicy, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką" w dniu 8 marca 1908 odbytem, wy­
brano członkiem zarządu ks. Bartłomieja Wol­

skiego w miejsce ustępującego Mikołaja Bar­
nasia oraz, że wybrano ponownie przewodni­
czącym zarządu ks. Ignacego Górskiego, a 
zastępcą Franciszka Hudzickiego.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 4 kwietnia 1908.

Doniesienia prywatne.

M& w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 

H  STYCZNE, ILLUSTRACYE .ARTYSTYCZNE, MODY, 2URNAŁE, 
fy przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką aa 
| j |  prowi&cyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - » - .

f |  dziensikdw i ogłoszeń SI. Sokołowskiego
S j i w ś w ,  M a i s m a M

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

s g g g g g g g i a g g g g g g
W y d a w n ic t w a  t o k  X .

N 0 W O Ś 0 I  M U I Y C I N E
Jedym ©  p isan o  l i t c r a c k e - n u t o w e

poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów.

Na treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a mianowicie: Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc", Walc paryski. Dobrzycki H. Polonez. Gałkowski K. 
Marche Miniaturę. Rihowski W. Nokturn. Nr. 2: Michałowski A Valse triste. Mo- 
szkowski M Romans bez słów. Philipp I. Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia. 
Rameau I. F. Gawot. Nr. 3: Hambourg A. Pieśń ludowa (transkrypeya). Nedbal 
O. Valse triste. Sarzyński M. Caatilena. Sinding Chr. Melodia. Giordani A. Aria.

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.

Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
rb 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto­
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60.

Premia bezpłatne dla rocznych abonentów:
trzy poprzednie zeszyty  lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20.

Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Frzedmieście 6.
Ajencya dla Gaiicyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.

g g g g j  S g g S I g S S g j  H S HJataBMBMJBfflflraRJIM JfismEssoL JSmitiLSA

# # # # #  # # # # * # #  m i M m  o m m m  m m m

/Ciastowe Jiuro ©©©©©©© 
| c. k. austr. JColei państwowych we Cwowie
g  ^  &  iS  &  @  p a s a ż  I ja u s m a n a  9 .

#  W y d a je :
#  B I Ł S T Y  ^ E S T A W I A L I E  (Fahrscheinhefty) kombirso-

wasie-okrężaie (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
w  kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 4 5  — 60,
#  90 i 120 dni.
#  B O I I T T  M 4 B T O M  O  W  JE zwykle do wszystkich sfacyj

w kraju i zagranicą.
W S a  obeei&y a©iK©® poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
ry wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak:

Biaritz, Flume (Abbazyj), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne­
apolu, Nizzei, FJaresieyi, Bzyma etc. 

Do Karlsbadu, W rocławia, Drezdna, Lipska, Beriina, B tw y , I t a -  
burya, Paryża z ważnością 60, 99 i 120 drń 

Wiedni a  i  wa ż Bc ic ią  60 i a L
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
m  Przy zamówieniu biletu zest&wialoegp należy nadesłać 4 koron
j | |  zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.
m
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DONIESIENIE.
Od pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- 

WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu­
żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie­
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej.:

Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, klóreby do skarbca tego nie zło­
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol­
skiego.

W prospekcie niniejszym, unikając szum­

nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada­
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra­
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły:

W r. 1908-ym nawiązując szereg poszylów 
specyalnych, wydamy numery:

Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce
a m e ry k a ń s k ie j ,  s k a n d y n a w s k ie j ,  in d y jsk ie j i w. i.

W ła d y s ła w a . R e y m o n ta

9J
Świetną powieść Prusa,

99

66

2 66

H eu rY k * . S i e u k ie m e g a  nowelę

' „SĄD OZYRYSA"
z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 

M a ry i K o n o p n ic k ie j  nowelę

„W GDAŃSKU"
z i l u s t r a e y a m i  K. G ó r s k i e g o .

S , Ż e r o m sk ie g o  nowelę historyczna'

„ Ś lE E fi ŻÓŁKIEWSKIEGO"
K a z im ie r z a  T e tm a je r a

,W  T J lT B A C H "
i cykl nowel.

ff

wionych ̂  utworów nowelistycznych GABRYEL! ZAPOLSKIEJ. |BOLESŁAW nadal pomie­
szczać bedzie

poruszające najżywsze 
zagadnienia doby.

Szer
mówionych

Na pok prmyszly zyskaliśmy prawo repnodukcyi obrazów pierwszorzędnej wartości.

gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od­
twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia.

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego-

W bezpłatnym dodatku powieściowym drukować bodziemy niezmiernie interesującą
powieść os?3r.gr̂ rial̂ ą. Id. CfZEBtNIEJGO:

Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik Ilustro­
wany" nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracownictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych.

„Chwila Bieżąca", stanowiąca poniekąd dru-

wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra­
wę na miejscu.

Życie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach.

9 9 W O Ł W I C S ’
osnutą na wypadkach lat ostatnich

Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika lllustrowanego“.
W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć­

dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik i lu ­
strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi­
nalne premium.

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów

Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda­
wnictwu , illustrowanej okładki, osnuł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka­
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar­
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska­
mi piorunów i przeczuciem dalekiej jeszcze, 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy.

Na cykl ów składają się kartony następu­
jące:

Antoniego Kamieńskiego:

„Duch-Rewolucyonista“.
Wymarłe miasto 
Propaganda 
Crylron uliczny 
Wiec dzieci 
Walki bratobójcze 
Szpieg 
‘ raunlngi 

omba ‘
dwiedziny więźniów 

po 43 latach
„DUCH ■ REW0LUQY9NISTA“ w naj­
przedniejszej reprodukcyi artysty­
cznej, nie ustępującej w niezem ory­

ginałowi, ukaże się w połowie gru­
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera­
torzy kwartalni Tygodnika Ilustro­
wanego otrzymają „DUCHA - EE- 
WOL UCYONISTĘ “ przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908.

Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8  tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy­
mywać będą pismo nasze zupełnie D A B M O .

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA“ 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTOWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5  k e r .  8 0  h a l .

Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł S IE N ­
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym pre­
numeratorom skompletowania sobie całości:

81 tomów Sieńkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51*40 hal. bez

oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może byó nabyty 
w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 serya 13 tomów po 7 kor. 
bez oprawy, zaś po 12 kor. w óprawie i 7 serya ;8 tomów kor. 7*40 bez 
oprawy, kor. 13 w oprawie.

P r e n u m e r a t ę  sse L w ® w a, G a l ie y i  I, B u k o w in y  p rz y jm u ją .:

G lo n a  eKsjeflycya „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO"' i e  Lwowie, Pasaż H a a s ia ia  9.
( B i u n o  U a s ie M i ia . i lK Ó w  i  © g y lo ssc e o sa , S o k o ł o w s k i e g o )  oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym
A. KAMIEŃSKIEGO: „DU GH-RE W OLU O Y ONISTA".

_ . Kwartalnie.......................kor. 6*80 w Galieyi i Buko- Kwartalnie . . . .  kor. 7*20 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom-
Wfi I WOWlfi' Półrocznie  n 13*60 winie z przesyłką Półrocznie . . . .  „ 14*40 pletów »Tygodnika« w cenie kor. 3*20; na opakowa-
nU UHUnlUi Roczni* „ 27*20 pocztową Rocznie . . . . .  „ 28*80 nie okładki dołączyć należy 40 h.

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie. Pasaż Hausmana 9,
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego).
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od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym . 

petitem 4 halerzy.

W roku 1907 dnia 1 sierpnia 
zostało r o z w i ą z a n e  Stowarzy­
szenie zawodowych s&wlstnyoh 
majstrów ipfeMrsMoh dla Galicy! 
% siedziba we Lwowie-

' X  Ś# fe 3 @g£/i x1 nurt j

znakomite w sm aku i aromatyczna wonią her­
bata Congo E . 3 ’iO, S o u h o n g  X. 4 ’— , Sou- 
chong zbiór majowy 3L 6, Kaysow X. 8 '— za 

pół klgr. poleca h a n d e l  h e r b a t y  i  k a w y

Edmunda Bledła, Lwów,
Najbardziej zadawnioną

wilgoć lub gr&yb
usunie f e a / . t i y  s a m  według dokładnego przepisu. 
(Przesyłka próbna 6 kor.) Do większych robót wysy­
łam sumiennych majstrów. Liczne uznania za roboty 

od 12 lat wykonane.
Zgłoszenia: Biuro fab ryk i „G LAZURYNY11 Lwów, ul. 

Hetmańska 12 (spółka budowniczych).

j j r r f n r t P P  porządnego i uczciwego do 
ł J u o W J | ) v ^  sprzedaży gazowych sio.tek

żarowych przyjmie wielka 
firma na dobrych warunkach. — Oferty pod 
znakiem „C E SE A  VYKOBA“ przyj­
muje Vśeobecna insertni Kancelar v 
Plzni Voukova ul. G. 1.

Za dostarczenie

„Gazety Lwowskiej" Nr. 80
BIURO SOKOŁOWSKIEGO

Pasaż Hausmana

p łaci p o  &<$ Stal.

m m m , l o k a l u *
Magazyn i pracow nia ju b ile rsk a

pod firma

K a r o l  T o lb e r  i  S y n
został przeniesiony (lo 

JPasażu M ik o lsseS ia .
Ostatnie nowości

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lornetek

w dużym 'wyborze i najnowszych 
Wzorach. Ceny najniższe (z per- 

iowej masy od 8 zł.)

Sepraicki i S p
optycy i mechanicy

w ó w ,  p i  JSalieM i  L

T ? m d p r o w a d i e n t a
pat wozy 6 i 8 metr. 

G w s p s in c f a  s a  ©at@óć.
52 własnych wozów meblowych patentów.

Składy do przechowywania mebli,

CARO i JELLKEE
Wiedeń, Sehottenrlng 37. 

Sudapefust, A x m j  Janos uteasa 34.
Lwów, Kościuszki 18.

T©Sef#aa

„ G A R D E R O B A  D Z I E C I Ę C A 1
J e d y n y  p o l s k i  ż u r n s l  m ó d  « ll; d z i e c i  z  d o d a t h s m i :

Praktyczna gospodyni11, „Dla m łodzieży11, Kącik dla dzieci11, , Dedatek literacki 
dla dzieci11 wychodzi punktualnie 1 każdego miesiąca 

nakładem l i .  Ł A N D A U A  w e  L w o w i e ,  u l .  C z a r n i e c k i e g o  i .  3 .
Prenum erata kwartalna kor. 1'26 (60 kop.) z przesyłką. 

h u  Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie.

W ydział centralny Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń Urzędników 
prywatnych ogłasza niniejszem, że

Zgromadzenie Delegatów
Tow arzystw a W ząjem n. Ubezpieczeń  

Urzędników pryw atnych
odbędzie się w dniach 30 i 31 maja oraz 1 czerwca 1908 w sali hotelu 
George’a na I. piętrze, a to: w sobotę dnia 80 maja 1908 o godzinie 11 
przed południem po wysłuchaniu Mszy św. w kościele OO. Bernardynów 
posiedzenie zwyczajne, w niedzielę dnia 31 maja 1908 uroczystość 40-letniego 
jubileuszu istnienia Towarzystwa, zaś w poniedziałek dnia 1 czerwca 1908 

przed południem i po południu posiedzenia zwyczajne.
Przedmioty obrad:

1. Sprawozdanie Wydziału centralnego i zamknięcie rachunków za rok 1907.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. «
8. Wybory komisyj.
4. Wybór uzupełniający do Wydziału centralnego.
5. Sprawdzenie uzupełniających wyborów Delegatów,
6. Przedłożenia Wydziału centralnego:

a) sprawy zatwierdzenia Towarzystwa przez Ministerstwo spraw wewnętrznych 
jako ustawowego^zakładu emerytalnego zastępczego po myśli ustawy z dnia 
16 grudnia 1906 Dz. u. p. Nr. 1 z r. 1907 i wprowadzenie tego zakładu 
w życie;

b) prośby o restytucję praw członków wykreślonych;
c) prośby o dary z łaski;
d) odwołania przeciw uchwałom Wydziału centralnego;
e) przyznanie posagów i stypendyów;
f) sprawy bursy Towarzystwa.

7. Uchwalenie sposobów lokowania kapitałów.
8. Ustanowienie składek na koszta zarządu na rok 1908.

wszystkich krajów wyjednywa i spienięża

«. G E Ł B E A U
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca

Wtgsieu YIL, Siefeeiisteragasse 7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów.).

OBWIESZCZENIE.
Podpisena Dyrekcja Towarzystwa kre­

dytowego i eskomptowego.dla handlu, prze­
mysłu i gospodarstwa w Żydaczowie, stow. 
zarej. z ogr. poręką zwołuje do Żydaezowa

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
z następującym Porządkiem dziennym:

1. Zreasumowanie uchwały Nadzwy­
czajnego Walnego Zgromadzenia na zmianę 
statutu eo do przeniesienia siedziby Towa­
rzystwa do Lwowa i eo do brzmienia firmy

; Towarzystwa.
2. Przywrócenie mocy obowiązującej 

§ 1 statutu w dswnem brzmieniu, że mia­
nowicie siedzibą Towarzystwa ma pozostać 
Żydaczów i że firma Towarzystwa opiewać 
ma: Towarzystwo kredytowe i eskomptowe 
dla handlu, przemysłu i gospodarstwa, stow. 
zarej. z ogr. poręką w Żydaczowie.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie od­
będzie się dnia 17 maja b. r. godz. 3 po 
poł. pod Nr, domu 58.

Gdyby w tym dniu nie zebrała się 
..wymagana ilość członków (2/8) następne ■ 
"Walne Zgromadzenie s tym r-haym porząd- ' 
kiem dziennym odbędzie się w myśl § 19 
statutu w 14 dni później t. j. dnia 31 maja 
b. r. o godz. 3 po poł. przy każdym kom­
plecie.

Zydaczów, dnia 27 kwietnia 1908.
Isaac Aszkenasy. Lipę Finkclstcm.

Abraham Bccr.
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E M I L  JEL
znany spscyafista, poleca swój

P ierw szy  en rop cjsti salon fry zy ers li
we Lwowie, ul. Jagiellońska I. 11

urządzony z niebywałym komfortem 
zaopatrzony w najnowsze aparaty de- 
sinfekcyjne oraz bogaty skład perfum 
i przyborów toaletowych z pierwszo­
rzędnych fabryk krajowych i zagra­

nicznych.

Kołdry I materace
ręcznie szyte na wełnie po złr. 4 '—, 5 -— 
do złr. 10 '—, materace afrik. po złr. 6'50, 
materace włosienne od złr. 12-50, sienniki 
ze słomą po złr. 2 80, poduszki pierzane 
od złr. 5 50, prześcieradła, poszewki i bie­
liznę pościelową poleca speeyalny magazyn 

pościeli

J .  LACZEK
Lwów, Kopernika 2.

PRÓBKI na żądanie odwrotnie.

Pranie bez mydła!
„Saponin ze znaczkiem ochr. koszu!ką“

wyrób chemiozny, pierze bieliznę bez mydła, bez sody, 
bez chloru i nadaje jej lśniącej białości. „SAPONIN z KO­
SZULKĄ11 ma tę zaletę, iż brud łatwo rozpuszcza, wskutek 
czego szkodliwe bieliznie tarcie zbyteczne. — Wydatek na 
pranie o połowę się zmniejsza i połowę czasu do prania 

potrzeba.
Kto raz do prania użył „SAPONIN z KOSZULKĄ'1, ten mu 
wieunym pozostanie. — Do nabycia w składach drogueryj- 
nych, kolonialnych i mydlarniach w paczkach po 40 hal.

Udzie niema na składzie, wysyła się wprost z fabryki 8 paczek za 3 kor. 20
hal. franco oclone.

CZESŁAW NAGÓRSKI, chem. fabryka Pr. Stargard.
Wo L w ow ie lo  nabycia w składach pp. Agencya handl., Tow. po- 

mocy przemysł.. A. Beacok, S. Hay, I. Hoffmann, Al. Hubner, J. Januszewska, 
J. -Justian, K. Maksymowicz, St. Marlóewicz, Makarowski & Co, P . Mikolasch 
& Co, J. O zimiński,, Leonard Solecki, Sudhoff & Grabowski, W. Trinczer, 

Dróg. Weinberger, Cli. Weinbergcr, O. T. W iklera Syn, Natan Wolff.
Zastępstwo na G alicyę:

Związkowe fabryki oleju (Bank hipoteczny) w e L w ow ie.

J A M  I H N A T O W I C Z
Sklepy własne 

we Lwowie, !r ;^ w io , Przemyśli? i Stanisławowie

Prawdziwe mleko ogórkowe 1 kor.
P ra w d ziw y  K rem  ogórkow y 1 kor.- 
P r d z i w y  Pud©r ogórkow y 1 kor. 
P ra w d ziw o  Mydło ogórkow e 1 kor.

do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Znakomite, prawdziwe, naturalne. — Żądać
wyraźnie tylko wyrobu

L H N A T O W I C Z A .

Obwieszczenie.
Na odbytem dola 25 kwietnia b. r. Ogólnem Zgromadzeniu 

Akoyonaryuszów Banku Galicyjskiego dla bandlu i przem ysłu w Kra­
kowie zapadły następujące uchw ały:

1. Na wniosek Komitetu rewizyjnego zatwierdzono zamknięcie 
rachunków za rok 1907 i udzielono Radzie Zawiadowezej absolu- 
toryum. \

2. Dywidendę za rok 1907 ustanowiono w kwocie

K  1 6 *— za akcyę em. 1 9 0 8
a wypłata tejże nastąpi od dnia i  lipca b. r. za ściągnięciem ku­
ponu Nr. 1 zaopatrzonego terminem wypłaty „1 lipca 1 9 0 8 “. 

3. Zwyczajnemu funduszowi rezerwowemu przekazano kwotę 
K 5,631.41. 

Członkami Rady Zawiadowezej w ybrano:
JW nych: Jana  Grótza Okocimskiego, Juliusza Nossala, Dr. Ta­

deusza Bednarskiego, Maurycego Dattnera, EkseeL Adama Jędrze- 
jowieza, Rudolfa Patka, Dr. Fryderyka Rechena, Dr. Stanisława 
Sehatzla, Dr. Jana  Kantego Steczkowskiego, Józefa Strzyżowskiego.

Do komisyi rewizyjnej w ybrano:

Ludwika P rus Morelowskiego i Jakóba W eissa, jako członków* 
Dr. Jana  Adamskiego, jako zastępcę.

BANK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU.
(Przedruk nie będzie płacony.)

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527,


